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C E N *  to  B R KURIER
\’W jy z £ C ifia k b

Środa, 6. V I,  62 r . '
ROK X V I I I  N r  131 (5551)

D z iś  w  M o s k w ie

Rozpoczęła się narada
przedstawicieli partii 

komunistycznych i robotniczych

krajów-członków RWPG
DZIŚ W  M O SKW IE 

rozpoczęła się nara­
da w  sprawie współ

R0ST0CK
przygotowuje się
do Między­
narodowej 
Konferencji 
Związkowców 
Krajów
Nadbałtyckich
(INF. WŁ.)

ROSTOCK (NRD). W  
pierwszych dniach czer­
wca br. obradow ali w 
Rostocku — Warnemun 
de członkowie stałego 
K om ite tu  K ra jó w  Nad­
bałtyckich, N orw eg ii i 
Is land ii. W  skład tego 
kom ite tu  wchodzą przed 
stąw ićie le Zw iązków  
Zawodowych: ZSRR,
Polski, NRD, Szwecji, 
Danii, F in la nd ii, N o r­
w egii i  Is land ii.

Ostatnie posiedzenie 
poświęcone było  omó­
w ien iu  przygotowań do 
jubileuszowej V  K on fe ­
re n c ji Związkowców, 
k tó ra  odbywa się co 
roku w  czasie „D N I 
B A Ł T Y K U ”  w  NRD.

(Dokończenie na s tr. 2)

W  Szczecinie 

deszcze i  chłody

— na Morzu 

Północnym upały

4 dni - 
26,7 proc. 
planu

OD o s ta tn ie j n ie d z ie li,  
k tó ra  u p a m ię tn iła  się szcze 
c in ia k o m  g w a łto w n y m i o- 
pa da m i deszczu i  g radu , 
rozpoczę ła s ię  na M orzu  
P ó łn o cn ym  (a o s ta tn io  i  u 
nas) p ię kn a , słonecz­
na, a n a w e t up a ln a  pogo­
da. J a k  donoszą ryb a cy , 
p rz e b y w a ją c y  ob ecn ie  na 
ło w is k a c h  w  re jo n ie  M orza 
Pó łnocnego , te m p e ra tu ra  
s ięga ta m  do  p lu s  18 s to p ­
n i  C, W reszc ie  p o ja w iła  
się też r y b a  i  n a b ra ły  roz 
m achu p o ło w y .

Z a ło g i s ta tk ó w  szczeciń­
sk iego p rze d s ię b io rs tw a  po 
łow o w e go  „ G r y f ”  z d o ła ły  
w  c iągu 4 d n i czerw ca w y  
kon a ć  26,7 pro c . p la n u  
m iesięcznego, o d ła w ia ją c  
łą czn ie  168 to n  ry b . (dm )

Carpenter 
w Białym Domu

W ASZYNG TON. W 
dn iu  wczorajszym  pre ­
zydent Kennedy p rzy­
ją ł w  B ia łym  Domu dru 

, giego amerykańskiego
ę s a g g g  te s B S T O t fS

pracy gospodarczej 
k ra jó w  członkow­
skich RWPG. W na­
radzie b iorą udz ia ł 
przedstawicie le p a r­
t i i  komunistycznych 
i  robotniczych k ra ­
jó w  — członków 
RWPG. Delegacjom 
przewodniczą p ie rw  
si sekretarze K om i­
tetów  Centralnych 
p a r ti i komunistycz 
nych i  robotniczych 
oraz szefowie rzą ­
dów.

J A K  W IADO M O
na czele p o lsk ie j de 
legacji sto ją: I  
k re tarz  K om itetu  
Centralnego P olskie j 
Zjednoczonej P a r ti i 
Robotniczej —  W ła­
dysław  G O M UŁKA, 
p rem ier PRL — Jó­
zef C Y R A N K IE  
W ICZ.

NASZ K O M EN ­
TA R Z  —  „Polska 

wśród k ra jó w  RWPG”  
— czytaj na str. 2.

Kopalnie
uratowane
przed

zamknięciem
KATO W IC E  PAP. W 

Katow icach rozpoczęła 
się dwudniowa konfe ­
rencja  naukow o-tech­
niczna, poświęcona o- 
m ów ien iu  doświadczeń 
w  metodach eksploata­
c ji węgla i  rud z pokła 
dów leżących pod m ia ­
stam i i  osiedlami.

Po raz p ierwszy w  ro 
ku  1952 zapoczątkowa­
ny został nowy rozdział 
w  pracy górnictwa. Opie 
ra jąc się na doświadczę 
n iach i  starann ie  opra­
cowanej te o r ii nauko­
w e j rozpoczęto eksploa­
tac ję  nowych zapasów 
wysokojakościowego wę 
gla uwięzionego pod o- 
b iektam i przem ysłowy­
m i i  dom ami m ieszkal­
nym i. U ratow ało  to  od 
zamknięcia w ie le  ko pa l­
n i, k tó rym  kończyły się 
zasoby węgla.

OAS przedłuża „rozeim1*

Desperacka próba
„ratowania twarzy“
przez Jouhauda

A LG IE R  PAP. W  A lg ie r ii nadal u trzy ­
m uje  się niejasna sytuacja. W edług doniesień 
agencji prasowych, OAS przedłużyła czaso­
w y  „roze jm ”  i w brew  zapowiedziom nie 
w znow iła  wczora j działalności «terrorystycz­
nej na pełną skalę.

INFO RM ACJE TE po 
tw ie rdza  nowa p iracka 
audycja OAS, w  które j 
sp iker, określający się 
ja ko  „rzeczn ik  OAS” , 
oświadczył, że u ltra s i 
pod ję li decyzję dalszego 
przedłużenia „roze jm u ’ 
o 48 godzin. Przypusz­
cza się, iż  częściowe 
wstrzym anie  dz ia ła lno­
ści terro rystyczne j jest 
w yn ik ie m  poważnych 
rozbieżności w  szere­
gach o rgan izacji faszy­
stowskiej.

P AR YŻ PAP. Skaza­
ny na ka rę  śm ierc i je ­
den z przywódców OAS 
b y ły  gen. Jouhaud, po 
odrzuceniu wn iosku  w  
spraw ie re w iz j i proce­
su, zw róc ił się do prze­
bywającego w  w ięz ie ­
n iu  byłego gen. Salana, 
szefa OAS, by w yda ł 
rozkaz natychm iastowe­
go w strzym an ia  d z ia ła l­
ności O rgan izac ji A rm ii 
Podziemnej. Posunięcie 
to  ocenia się ja ko  roz­
paczliwą próbę Jouhau­
da podratowania swej 
o p in ii w  oczach społe­
czeństwa francuskiego.

Tekst lis tu  ogłoszony 
został przez urżąd p re ­
m iera F ranc ji.

L IS T  M Ó W I m .in - i te  
„ k ie d y  p rzyw ó d ca  s tw ie r­
dza, iż  w a lk a  Jest bezna­
dz ie jna , a ho n o r u ra to w a n y , 
na dch od z i d la  n iego sm u tn y  
i tra g ic z n y  m om en t, 
m en t w s trzym a n ia  w a lk i” . 
Jou ha ud pisze , iż  OAS po ­
w in n a  p rze rw a ć  akc ję  ta k  
szybko . Jak to  będzie m oż­
liw e . P rzyzna je  on , iż  idea 
A lg ie r ii  f ra n c u s k ie j pon ios ła  
fia sko .

Delegacja 
Sejmu PRL 

w ZSRR
N A  zaproszenie Ra 

dy Najwyższej ZSRR 
udała się w  dn iu  4. 
V1.62 r. z w izytą  do 
ZSRR delegacja Sej­
mu PRL. Delegacji 
przewodniczy m ar­
szałek Sejmu, prezes 
N K  ZSL Czesław 
WYCECH. Na zdję­
ciu : na chw ilę  przed 
odlotem na lotnisku  
Okęcie w  Warszawie 

(CAF  — fot. 
Matuszewski)

G d y  e k s p lo d o w a ł „ T h o r “.

Co się stało
z głowicą nuklearną?

M O SKW A PAP. Now o jorski korespondent 
TASS podaje:

Cała ludzkość potępia stanowczo p lany 
Stanów Zjednoczonych dokonania serii w y ­
buchów nuklearnych na znacznej wysoko­
ści podkreślając słusznie, że doświadczenia 
te mogą pociągnąć za sobą niebezpieczne 
s k u tk i d la m ieszkańców naszej p lanety.

Jutro
konferencja
prasowa
Kennedy’ego
S y tu a c ja  
n a  g ie łd z ie

W A S ZY N G TO N  PA P. Ju ­
tro , w  późnych  godz inach 
w ie czo rn ych  odbędzie 
ko n fe re n c ja  prasow a p re zy ­
denta  K e nn e d ye g o . P rz y ­
puszcza ln ie  p re zyde n t p o ru ­
szy na  k o n fe re n c ji spraw ę 
e w e n tu a ln e j o b n iż k i po da t­
kó w , o czym  w sp o m in a ł ju ż  
sek re ta rz  s ta nu  D illo n  w  
prze m ó w ie n iu  w yg ło szon ym  
w  N o w y m  J o rk u .

N O W Y JO R K P A P . J a k  do 
n o s i n o w o jo rs k i,  kore spo n­
de n t A g e n c ji R eu tera , w  ko  
lach  W a ll S tre e t d a je  się 
odczuć rozcza ro w an ie , spo­
dz iew ano s ię  bo w iem , ż« 
p rze m ó w ie n ie  D illo n a  za­
w ie ra ć  będzie ja k ie ś  now e 
— i  to  em o c jo nu jące  — p ro ­
p o zyc je  ze s tro n y  a d m in i­
s tra c j i  w  zw ią zku  z n ie d a u  
n y m  k rach em  g ie łdo w ym .

S y tu a c ja  na g ie łd z ie  n o ­
w o jo rs k ie j c ią g le  w skazu ję  
na b ra k  s ta b il iz a c ji i  spo­
k o ju . W czora j dz ie ń  b y ł oży 
w iony ', ale. c h w ila m i, w ed­
łu g  re la c ji ag e n c ji zachod­
n ich , p a no w a ło  zam iesza­
n ie . ta k  że tru d n o  b y ło  u -  
s ta lić  jasn o , ja k ie  te nd en c je  
przew ażają .

PARYŻ. Dziś w  nocy 
we francusk im  Zgroma­
dzeniu Narodowym  od­
było  się głosowanie nad 
wnioskiem  o votum  nie 
ufności d la rządu pre­
m iera  Pompidou. W nio­
sek uzyskał 113 głosów 
i został odrzucony.

LONDYN. Według do 
niesień z V ientiane, spot 
kanie  trzech książąt lao 
fańskich poświęcone 
spraw ie u tw orzen ia  koa 
licy jnego rządu w  Lao­
sie ma się odbyć w  dniu  
ju trze jszym .

W ASZYNGTON. W  
Bostonie rozpoczął się 
Festiw a l F ilm ów  P o l­
skich. W  ciągu tygodnia  
w yśw ietlonych zostanie 
osiem film ó w  długome­
trażowych, oraz 23 k ró t 
kom etrażówki.

Serenada 
w Salerno

RZYM. Dwóch m ło ­
dzieńców zostało zaata­
kowanych przez rozgnie 
wanego ojca dziewczy­
ny, pod k tó re j oknem 
śp iew ali m iłosną sere­
nadę. Troskliw y, ojciec 
używając s iek ie ry  cięż­
ko obu poran ił. Areszto 
wany, zeznał on, iż 
chciał dać lekc ję  dwom 
w ie lb ic ie lom , k tó rzy  nie 
pokoją jego córkę.

Śledztwo wykazało 
jednak, iż młodzieńcy 
śp iew ali serenadę dla

S tara ją  się przede w szy­
stk im  dowiedzieć, co się 
stało z ładunkiem  nu­
k learnym .

Ale przedstawiciel t,jed­
nostki do zadań specjal­
nych”  stwierdza, że tego 
nie wie. Czy korozja wywo 
ływana przez słoną wodę 
może doprowadzić do wy- 

,  . buchu ładunku nuklearne-
J A K  W IADO M O  ra - g0j jeżeli głowica będzie 

k ie ta  „ThOr”  wyposażo- leżała przez czas dłuższy na 
na w  głow icę n uk le a r- dnie oceanu spokojnego? 
ną została zniszczona . . . , . , ,
na sygnał z Z iem i, P rzedstaw icie l „jed rn j 
ponieważ zboczyła z s tk i oświadcza, że ró w - 
wyznaczonego kursu, nież na ten tem at n ic 
Szczątki ra k ie ty  w pad ły  m u. w iadom o. N ie  
do Oceanu i  ńie w iado- nioże też odpowiedzieć 
mo, co się stało z g łow i na pytan ie, czy is t— 
cą nuklearną. n ie je  niebezpieczeństwo^

że głow ica nuklearna bę 
Zaniepoko jeni dzienn i dzie wydzie lać p rom ie - 

karze am erykańscy i  za n ie rad ioaktywne. Jego 
g raniczn i w  Honolu lu  —  zdaniem są to  problemy, 
pisze korespondent A -  naukowe i  odpow iedzi 
gencji TASS —  próbują  w  te j sprawie pow inny 
uzyskać jak ieś ko nkre t- udzie lić władze w  W a i 
ne in form acje  od p rzed- szyngtonie. 
staw icie la „jednos tk i do A le  władze w  Wa> 
zadań specjalnych” , k tó  szyngtonie m ilczą —  p i*  
ra przeprowadza te do- sze korespondent Agean 
świadczenia • nuklearne, c ji TASS. , ,

Znów zapałki w rękach dziecka

Dwaj 11-letni chłopcy 
ratują z pożaru
4-letnlego malca

PRZEDWCZORAJ wie 
czorem m ia ł miejsce wy 
padek, k tó ry  omal nie 
skończył się tragicznie. 
Pozostawiony w  domu 
bez op iek i 4 -le tn i Rysio 
Rybak zam. przy u l. 
Boguchwały baw i! się 
zapałkami i  wzn iecił po 
żar. Dziecko baw iło  się 
przypuszczalnie na łóż­
ku. Gdy buchnął ogień 
dziecko podbiegło do ok­
na 1 płacząc wzywało 
swego brata. A le  od­
da jm y głos bohaterom 
tego zdarzenia, uczniom 
klasy Va i  IV b  szkoły 
n r 41, Kazim ierzow i 
Dubickiem u i Cezaremu 
M andukowL

— O ra liś m y  w p iłk ę  na 
po d w ó rzu  — o p ow ia da ją  
c h ło p cy  — nag le  za u w a ­
ż y liś m y , że ja k iś  pan 
p rz y g lą d a  się okn o m  na 
I  p ię trze . S p o jrze liśm y , 
w id a ć  b y ło  d ym  i  tw a rz  
R ys ia  w  okn ie . P o b ie g łiś  
m y  w ięc  na  górę. D rz w i 
b y ły  za m kn ię te , ale p rz y  
s iln y m  pe hn ię c iu  w ysko ­
cz y ł zam ek. Cale m iesz­
kan ie  b y ło  pe łne  dym u . 
R ys ia  z n a le ź liśm y  szybko, 
bo c a ły  czas p ła k a ł. N ie 
ch c ia ł w y jś ć  z m ieszka­
n ia , ale w y n ie ś liś m y  go 
siłą. T rz y m a ł jeszcze w  
rę k u  p u d e łk o  zapałek.

D z ie ln i c h ło p c y  w p a d li 
z dz ie ck ie m  na rę k u  do są 
s ia d k i n a p rze c iw  i  zaw ia ­
d o m ili o  pożarze . T a  wezwą 
ła te le fo n ic z n ie  s traż  pożar 
ną. D o p ie ro  te ra z  zaa la r­
m o w a n i m ieszkań cy  do m u :
i r m i M i l i  Ofi

n lc z e j. W k ró tc e  te ż  p rz y b tf 
ła  s traż  pożarna.

A  w ię c  d z ię k i z im n e j 
k r w i  1 odw adze ll-L e tn ic h  
ch ło p có w , pożar na  B o g u ­
ch w a ły  n ie  za ko ńczy ł s io  
tra g e d ią . N ie ch  w ię c  jesz­
cze i  te n  w y p a d e k  będzie 
p rze s tro gą  d la  ro d z icó w , 
zo s taw ia ją cych  sw e po c ie­
c h y  bez o p ie k i i  z dostę-s 
pem  do  zapa łek, (w it)

Grób
Dżingischana
odnaleziony?

D Ż IN G IS C H A N  — tw ó rc a  
na jro z leg le jszeg o  im p e r iu m  
w  d z ie jach  św ia ta , k tó ra  
s ięgało od P e k in u  aż po  z ie  
m ie  p o lsk ie  u m a rł 18 s ie rp­
n ia  1227 ro k u  w  czasie k o ­
le jn eg o  w o je nn eg o  pocho du . 
W  testam encie  na kaza ł za­
cho w an ie  w  ta je m n ic y  za­
ró w n o  fa k tu , że u m a r ł Jałc 
i  m ie jsca , w  k tó ry m  będzie 
pochow ane Jego c ia ło .

W yp ra w ie  a rch eo lo gó w  i  
N R D  p rz y  w spó łud z ia le  u -  
czonych z  U la n -B a to r  uda­
ło  się w  1961 r .  na  te ry to ­
r iu m  M o n g o lii t r a f ić  na  do­
m niem a ne r u in y  g ro b o w ca  
D żing iscbana. P race  w y k o ­
p a liskow e , k tó re  m a ją  b yć  
w  ty m  ro k u  po d ję te  n a d  
rze ką  K e ru le n  n ie d a le ko  g ra  
n ic y  c h iń s k ie j w ykażą* czy  
przypuszczen ie  op a rte  n a  ba 
d a n iu  fra g m e n ta ryczn ych  
zna lez isk  i  n a js ta rszych  p i­
sanych p o m n ik ó w  li te ra tu ry  
m o n g o lsk ie j od po w iad a ją
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49 POSIEDZENIE 
\ „K O M IT E T U  18”

I ♦  G E N E W A  P A P . N a  49 po 
' g ładzen iu  p le n a rn y m  K o m ite -  
i tu  18 pa ńs tw  w  d n iu  w czo- 
, ra jsżym  dysku s ja  o b raca ła  si«;

na da l w o k ó ł p rze ds ta w io ne go  
1 w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  przez 
1 dw ó ch  w spó iprzew odndezą- 
i eyoh d o k u m e n tu  roboczego I  

czążci u k ła d u  o  po w szechnym  
1 c a łk o w ity m  ro z b ro je n iu .

P rze d s ta w ic ie le  R u m u n ii i  
C zech os ło w a c ji w  sw ych  w y ­
s tą p ien iach  p rz y łą c z y li się do  
ośw iadczen ia  rz ą d u  ZSR R  w  
s p ra w ie  a m e ry k a ń s k ic h  do­
św iadczeń n u k le a rn y c h  na  d u  , 
Zych w ysoko śc iach .

N E R A  ZA K O Ń C ZY ŁA  - 
i . O BRADY

+  T U N IS  P A P . W czo ra j 1 
z a m kn ią ta  zosta ła  p o  10-d n io *  i 
w y c h  o b rad ach  sesja N a ro d o - i 
w e j R ad y  R e w o lu c ji A lg ie r - , 
s k le j. Sesja; k tó ra  o d b y ła  sią 
p rz y  dTzw iach z a m k n ię ty c h  w  
s to lic y  L ib i i ,  T ry p o lls ie .  zade I 
cyd o w a ła  o  p rze k s z ta łc e n iu  ( 
F L N  w  p a r t ią  p o lity c z n ą , u -  . 
c h w a liła  Je j p ro g ra m  o ra z  w y  
b ra ła  je j  k ie ro w n ic tw o . P rz y -  i 
Jąte zo s ta ły  ta k ie  te k s ty  to -  < 
n y c h  d o k u m e n tó w , m . in .  a- 
p e l d o  n a ro d u  prze d  r e i  e r  en- 1 
d u m , o ra z  te zy  p rz y s z łe j k o n -  i 
S ty tu e jl a lg ie rs k ie j. i

P rz y ję te  d o k u m e n ty  zosta- 
n ą  o p u b liko w a n e  w  n a jb liż ­
szych d n ia ch . 1

j L IC Z N IK I GEIG ERA , 
! N A  JAPO Ń S K IC H  < 

S TA T K A C H  <

+  T O K IO  P A P . W  zw ią zku  t 
B a m e ry k a ń s k im i do św iadcza , 
n la m l *  b ro n ią  ją d ro w ą , w szy  
B tk ie  ■ ja p o ń s k ie  k u t r y  ryb a c ­
k ie  n a  P a c y f ik u  w yposażone i 
zos ta ją  w  l ic z n ik i G e ig era . ( 
P o n a d to  rząd Japońsk i zapo- , 
w ie d z ia ł w y s ła n ie  n a  w od y  
zachodn iego P a c y f ik u  s ta tk u  1 
ob se rw a cy jn e g o  „S h o y o  M a - i 
r u ”  k tó ry  w ra z  z 20 je d n o s t-  ( 
k a m i p o m o c n ic z y m i ba da ć bę 
da le  s to p ień  ra d io a k ty w n o ś c i 
w  atm osferze ,- w o d z ie  deszczo 
w e j i  m o rs k ie j o ra z  w  ry b a c h  
|  In n y c h  p ro d u k ta c h  ry b o ió w -  ( 
s tw a . N ie  za p om n ia no  bo­
w ie m , że a m e ry k a ń s k ie  d o - 1 
św iadczen ia  * b ro n ią  a tom o­
w ą  n a  W yspach B ik in i  „ w , 
sw o im  czasie spo w od ow a ły  
ś m ie r te ln e  c h o ro b y  za ło g i k u  
t ra  ry b a c k ie g o  „S zczę ś liw y  
S m ok” .  ji

P Ó Ł M IL IO N A  i
LU N A TY K Ó W  
W  A N Q U I ¡

♦  L O N D Y N  P A P . W ed łu g
in fo r m a c ji  czasopism a m ed yez ’ 
nego „ F a m ily  D o c to r”  u ka zu - ( 
jące go  s ię  w  W . B ry ta n i i ,  w  | 
k r a ju  o k o ło  p ó ł m ilio n a  l u - . 
dz l c ie rp i na  lu n a ty z m ; w lą k  
sześć lu n a ty k ó w  Jednak t o 1 
d z ie c i i  Jak s ię w y d a je , c h ło p  l 
e y  są częście j lu n a ty k a m i,  ( 
n iż  d z ie w c z y n k i. ,

S pacer lu n a ty c z n y  m oże ( 
b y ć  spo w od ow a ny  ja k im ś  s il-  
n y m  p rze życ ie m , np . z b liża ją  
cym  się egzam inem , k łó tn ią  < 
ro d z icó w , w y p a d k ie m  ch o ro - ( 
b y  w  ro d z in ie , n a ro d z in a m i . 
b ra ta  a lb o  s io s try . R odz icom  
zaleca się* a b y  n ie  m ó w ili < 
dziecku.- że Jest lu n a ty k ie m . >

„S Y M FO N IA  i
WYJCÓW ”  i

♦  L O N D Y N  P A P . B r y ty js k i  ,
d y ry g e n t M a lc o lm  S a rg en t ( 
zam ierza  skom p on ow ać, a na­
s tę pn ie  w y k o n a ć  „S y m to n ię 1 
W y jc ó w ” , k tó ra  pow stać m a < 
p rz y  śc is łe j w s p ó łp ra c y  z pa- , 
rą  i,ś p ie w a ją c y c h "  psó w  po­
d a ro w a n ych  m u prze z  og ród  
Zoo log iczny w  S yd ne y . 1

' „Ś p ie w a ją ce ”  p<sy na leżą do 
n ie z w y k le  rz a d k ic h  okazów . 
Z o s ta ły  one o d k ry te  p rze d  k i l  
k u  la ty  w  ta je m n ic z e j, od ­
c ię te j od  św ia ta  d o lin ie  na 
N o w e j G w in e i. D y re k to r  ZOO 
w  S yd ne y  tw ie rd z i,  iż  g ło sy 
w yd a w a n e  przez psy m a ją  
pew ną w a rto ść  m uzyczną.

„G H A N A IA N  T IM E S ” : 
PRZECIW KO  
EZCHM ANNO M  
A F R Y K I

♦  A K R A  P A P . D z ie n n ik  
„G h S n a ia n  ’l im e s "  dom aga 
się w  a r ty k u le  re d a k c y jn y m , 
a b y  p rz y w ó d c ó w  ra s is to w ­
sk ich  w  A fry c e  u k a ra ć  podob 
n ie . ja k  u k a ra n o  E ie hm an ną .

„ H it le ro w s k i m o rd e rca  A - 
d o lf  E ich m a nn  z a w is ł na szu­
b ie n ic y  r -  p isze d z ie n n ik  — 
a le  czy m ożna m ie ć  pew ność. 
Iż na św iec ie  n ie  bę dz ie  ju ż  
E ichm arw iów ? O d po w ie dź  na 
to  p y ta n ie  je s t n ie tru d n a . W 
L iz b o n ie  ż y je  sob ie sp o ko jn ie  
m o rd e rca  — d y k ta to r  Sa lazar. 
In n y  m orde rca  — S a lan , c ie ­
szy się w  P a ry ż u  z  tego . że 
na św ie c ie  p a n u je  ob łu d a , czę 
s to  nazyw ana s p ra w ie d liw o ś ­
cią. W  m ie śc ie  P re to r ia  ż y je  
w  d o b ry m  z d ro w iu  Jeszcze 
je d e n  z b ro d n ia rz  — V e r-  
w o e rd . Są Jeszcze W eleńsJty 
1 W h iteh ea d  — b ia l i  ty ra n i,  
c iem iężcy  i  m o rd e rc y  A f r y ­
ka ń c z y k ó w ",

Londyn ^  Paryż ^  Bonn ^  Rzym

C z y  europejskie
„tournee“  Ruska
uratuje jedność 
Zachodu?

W ASZYNG TON PAP. W  W aszyngtonie po 
dano do w iadomości, że am erykański sekre 
tarz, Rusk, uda się w  połow ie czerwca br. 
w  10-dniową podróż do Europy, podczas 
k tó re j odw iedzi Londyn, Paryż, Bonn 
I Rzym.

e j o zm ie rza jące  do u sz tyw ­
n ie n ia  s ta n o w iska  a m e ry ­
kań sk ieg o  w  ro zm o w a ch  ze 
Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im  na 
te m a t ro zw ią za n ia  p ro b le ­
m u  B e r lin a  zachodniego.

•  *  *
J A K  P IS ZE  w aszyn g to ń ­

s k i ko re spo nd en t P A P , red . 
H . Z w ire n , p e rs p e k ty w y  po ­
ro z u m ie n ia  m ię d zy  W scho­
dem  a Z achodem  w  ro k u  
b ie żącym , zd a n ie m  w iększo  
śc i tu te js z y c h  ob se rw a to ­
ró w , s ta ją  się coraz b a rd z ie j 
i lu zo ryczn e  i  n ie re a ln e .

U THANT
przeciw
doświadczeniom 
nuklearnym 
w Kosmosie

NO W Y JO R K  PAP. 
P.O. sekretarza general­
nego ONZ, U  Than t, o- 
św iadczył w czora j na 
ko n fe re nc ji prasowej w  
g łów nej siedzibie ONZ, 
że planowane przez 
USA doświadczenia nu­
klearne  w  przestrzeni 
kosm icznej są „o d zw ie r­
ciedleniem  bardzo n ie ­
bezpiecznej psychozy” , 
ja k a  panuj« obecnie na 
świecie.

i,J a k  ju ż  s tw ie rd za łe m  w  
przeszłości — p o w ie d z ia ł U  
T h a n t — zgadzam  się ca łk o ­
w ic ie  a re z o lu c ją  Z g rom a­
dzen ia  Ogólnego N Z  zaka­
zu ją cą  dośw iadczeń n u k le a r 
n ych . P ro je k to w a n e  p ró b y  
w  p rze s trze n i ko sm iczne j 
są jeszcze b a rd z ie j n iepożą­
dane. N a le ży  tu  z w ró c ić  u - 
w agę, że p la n y  ta k ic h  do ­
św iadczeń s p o tk a ły  się z 
p ro te s ta m i w y b itn y c h  uczo­
n y c h  n a  c a łym  św ie c ie . Po 
w tó re , ja k  po w szech n ie  w ia  
dom o, p rze s trze ń  kosm icz ­
n a  n ie  na leży  do żadnego 
k r a ju  i  Jest w spó lną  w ła s ­
nośc ią  w s z y s tk ic h  k r a jó w ” .

Kongres CDU
pod znakiem
napaści 
na NRD

D O R TM U N D  P A P . K o re ­
sponden t P A P  red . H . K as- 
syanow iez donos i:

We w to re k  za ko ń czy ł się 
w  D o rtm u n d z ie  kon g re s  rzą  
dząeej p a r t i i  C D U . >c-le tn i 
s ta rzec K o n ra d  A d en au er 
zos ta ł po n o w n ie  w y b ra n y  
n a  dw a  la ta  p rze w o dn iczą­
cym  p a r t i i.  N a  urzę du ją ce­
go p rzew odn iczącego w y b ra  
no  do tychczasow ego m in i­
s tra  sp ra w  w e w n ę trzn ych  
p ó łn o cn e j N a d re n ii — W est­
fa l i i ,  Josefa H erm a n n a  D u f-  
buesa.

W  T R A K C IE  d y s k u s ji nad 
sp ra w o zd a n ia m i z ob rad  ko  
m is j i  p o n o w n ie  dosz ły  do 
g łosu s i ły  rep re zen tu ją ce  
od w e to w e , re w iz jo n is tyczn a  
s k rz y d ło  C D U . W  ty m  d u ­
ch u  z redagow ane zosta ły  
ró w n ie ż  re zo lu c je  koń co ­
we. W  szczególności rezo­
lu c ja  do tycząca s ta no w iska  
rządu bońsk ie go  w obec 
N H D  u ję ta  w  fo rm ie  ś lubo­
w a n ia  św iad czy , te  re w lz jo -  
n izm  n ie m ie c k i k o n c e n tru je  
s iły , ażeby p rze c iw s ta w ić  
się w sze lk im  ko m p ro m iso ­
w y m  rozw ią za n io m  sp ra w y  
B e rlin a  o ra z  n o rm a liz a c ji 
s to su n kó w  m ię d zy  o b yd w o ­
m a p a ń s tw a m i n ie m ie c k im i.

W  a tm osfe rze  rozpętane j 
p rze z  m in is tra  Le m m e ra  he 
c y  p rze c iw ko  N R D  z jazd 
za ko ńczy ł s ię  od śp iew an iem  
h y m n u  „D e u tsch la n d , D eu t­
sch la nd ” .

PODCZAS te j podróży 
om ówi on z p o lity k a m i 
k ra jó w , k tó re  odw iedzi, 
problem y związane z 
sytuacją  w  »ojuszu atlan 
tyc k im  i  ze stosunkam i 
Wschód-Zachód. Zapo­
zna on p o lity k ó w  zacho 
dnioeuropejskich z do­
tychczasowym stanem 
rokowań prowadzonych 
z ambasadorem radztec 
k im  na tem a t B e rlin a  
zachodniego, om ówi 
sprawę p rzy jęc ia  W. 
B ry ta n ii do Wspólnego 
R ynku  oraz p rzedysku­
tu je  różnice, ja k ie  w y ­
ło n iły  się m iędzy a dm i­
n is trac ją  amerykańską, 
a prezydentem de G aul- 
lem w  spraw ie przyszłe 
go rozw o ju  Europy.

O N E G D A J am basador za-
c h o d n io n ie m ie c k i w  W a­
szyng to n ie  G rew e, o d b y ł 
p ie rw szą  x s e r ii ro zm ó w , Ja 
k ie  zam ie rza  p rze p row a dz ić  
z p o l i ty k a m i a m e ry k a ń s k i­
m i n a  te m a t uzg od n ie n ia  
s ta n o w isk  U S A  i  N R F  odno 
śnie p ro b le m u  BerU na za­
chodn iego. O sw ej p ie rw ­
szej ro zm o w ie  z  a m e ry k a ń ­
s k im  po dse kre ta rze m  s tanu 
do sp ra w  e u ro p e jsk ich , K o h  
le re m , am basador G rew e 
w y ra z i ł  się z zad ow o len ie m .

J A K  W IA D O M O  am basa­
d o r  G rew e  p rz y w ió z ł n ie ­
da w no  z B o n n  n o w e  in s tru k

N A  T R A S IE  M ię d zyzd ro je  
— W ise łka  36 -le tn l m iesz­
ka n ie c  M ię d z y z d ro jó w  S te ­
fa n  G . p ro w a dzą c  w  s ta n ie  
n ie trze źw ym  m o to c y k l
w p a d ł na ja d ą c y  z  p rz e c iw ­
n e j s tro n y  au tobus PK S. W 
w y n ik u  zde rzen ia  S te fa n  G. 
p o n ió s ł śm ie rć  na  m ie jscu .

•  *  *
W  PG R  B ron iszew o  (po w . 

Szczecin) zna lez io no  w czo­
r a j w iszące na  p rz y d ro ż n y m  
d rze w ie  z w ło k i m ieszkańca 
te j w s i —  35-le tn iego T adeu­
sza K . P rzyczyn a  desperao- 
k ieg o  k r o k u  — nieznana .

•  *  *
M A R IA N  W .; lo k a to r  Jed­

nego z m ie szkań  p rz y  u l. 
C eg ie lsk iego 18, na ło g o w y  
a lk o h o lik ,  po  w y p ic iu  w ię k ­
szej Ilo ś c i d e n a tu ra tu  — za­
s ła b ł i  z m a r ł p rze d  ud z ie le ­
n ie m  p o m o cy  le k a rs k ie j.

•  •  •
N A  R O G U  u l ic  K ró lo w e j K o  

ro n y  P o ls k ie j i  W . P o lsk ie go 
au tobus P K S  w p a d ł n a  prze 
jeżd źa ją cy  tra m w a j w y k o ­
le ja ją c  p rzyczepę . O f ia r  w  
lu d z ia ch  n ie  b y ło . P rze rw a  
v / ru c h u  t rw a ła  o k . p ó łto ­
re j go dz in y .

•  •  •
W  JE D N E J z po d ło be - 

sk ich  w io se k  b a w ią c y  się 
zap a łka m i 4 -le tn i syn e k  go­
spodarza p o d p a lił oborę . 
S t ra ty  s ięg a ją  50 ty s . zł.

*  *  •
P IH M  zapow iada dz ień  po 

g o d n y  lu b  n ie w ie lk ie  
chm u rze n ia . W ia try  dość 
s iln e  i  s ilne , p o ry w is te  
k ie ru n k ó w  pó łno cno -w sch o 
d n ich . T e m p e ra tu ra  do 17 
s to p n i C.

<*P)

Konferencja
(Dokończenie ze str. 1)

Jak w yn ika  ze złożo­
nych w  czasie osta tn ie j 
kon fe renc ji in fo rm ac ji, 
we wszystkich kra jach 
wchodzących w  skład 
stałego kom ite tu , zakoń 
czone zostały ju ż  w ybo ­
ry  delegatów.

Polskę reprezentować 
będzie 10 delegatów róż 
nych zw iązków  branżo­
wych.

W  czasie w ie lo g o d z in n e j 
d y s k u s ji u zg o d n io n o  po d ­
s ta w o w e  te zy  do  re fe ra tu  
p ro g ram ow e go , k tó r y  w y ­
g ło szon y  zo s tan ie  podczas 
V  K o n fe re n c ji.

P rze w o d n iczą cy  o b ra d o m  
R u d l S P E C K IN  — p rze d ­
s ta w ic ie l z w ią zko w có w  
N R D  p o in fo rm o w a ł, że 
sw ó j u d z ia ł w  V  K o n fe re n  
c j l  R o b o tn icze j w  R ostoc- 
k u  z a p o w ie d z ie li p rze ds ta ­
w ic ie le  rząd u  N R D , S FZZ  
o ra z  C e n tra l Z w ią z k o ­
w y c h : ZSR R , P o lsk i, N R D  
i  ja k o  o b s e rw a to rz y  CSRS.

Z w ią z k o w c y  po lscy  re p re  
z e n to w a n i p rzez p rz e w o d n i 
czącego W K Z Z  ze Szczeci­
na S te fa na  P U Z O N IA  i  se­
k re ta rz a  W K Z Z  z G dań­
ska C zesław ę W A C H O W ­
S K A ; p o in fo rm ó w a li pozo­
s ta ły c h  c z ło n k ó w  sta łego 
k o m ite tu  o p rz y g o to w a ­
n ia ch  do  ro s to c k ie j k o n fe  
r e n c j l  o raz ó prze b ieg u  
p rz y g o to w a ń  d o  V  K o n g re ­
su P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  Za 
w o d o w y c h  i  in n y c h  w ęz ło ­
w y c h  p ro b le m a ch  p ra c y  
z w ią z k o w e j.

W  im ie n iu  z w ią zko w có w  
p o ls k ic h  za p o w ie d z ie li o n i 
p o n a d to  o tw a rc ie  w  czasie 
K o n fe re n c ji  R ob o tn icze j w  
R oa tocku , dw ó ch  w y s ta w  
o ra z  p rz y ja z d  na  „ D n i  B a ł 
t y k u "  zespółów  a r ty s ty c z ­
n y c h  ze Szczecina 1 K a to ­
w ic .

G łó w n y m  hasłem  rostoe- 
k ie j  Jub ileu szow e j V  K o n ­
fe re n c j i  R o b o tn icze j będzie 
ja k  co r o k u  „ B a ł ty k  m o­
rze m  p o k o ju " ,  spra w a 
pow szechnego i  c a łk o w ite ­
go  ro z b ro je n ia . P la n  Ra­
pa ck ie g o  i  w ę z ło w e  p ró b ie  
m y  N ie m ie c . bs.

Baszanowski
wyrównał
reko rd
ś w ia ta

T U N IS  P A P . W  m ie jscow o 
śc i Sousse w  T u n e z ji e k i­
pa  p o ls k ic h  c ięża ro w ców  go 
szcząca w  ty m  k r a ju ,  da ła  
k o le jn y  po kaz , podczas k tó ­
rego na s i re p re ze n ta n c i u- 
z y s k a ii szereg d o skon a łych  
w y n ik ó w . M is t rz  św ia ta  W ał 
de raa r B aszan ow sk i osiąg­
n ą ł w  po d rzu c ie  w a g i c ięż­
k ie j  w y n ik  l i i  k g , w y ró w ­
n u ją c  ty m  sam ym  na leżący 
do  n ie go  re k o rd  św ia ta .

Jeszcze raz 
o maturze

DO zam ieszczonego w czo 
r a j  p o dp isu  pod zdjęc ie 
„ M a tu r a  d o ro s ły c h "  w k ra d ł 
się b łą d , b o w ie m  prze ds ta ­
w ie n i na zd ję c iu  m a tu rzyś  
c i są s łuch acza m i W y d z ia ­
łu  Zaocznego T e ch n iku m  
E ko no m iczn eg o  w  Szczeci­
n ie , a n ie  Zasadniczego 
T e c h n ik u m  E ko no m iczn e ­
go.

PflRflNNVC
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SZANSA
D LA  STUDENCKICH 
P R A K TY K

Na system  p ra k ty k , s tu ­
d e n ck ich  g ro m y  n ie  spa d ły  
je d y n ie  z p rzys łow iow e go  
„ ja sn e g o  n ie b a ” . Poza ty m  
g ro m il i  je  w szyscy  — s tu ­
denc i, p ro fe so ro w ie , d y re k ­
to rz y ; m a js tro w ie  i  prasa. 
W ie lu  do w o d z iło  zupe łne j 
n ie p rzyd a tn o śc i p ra k ty k  
w a k a c y jn y c h  a n a w e t ic h  
w rę cz  a n tyw ycho w aw cze go , 
d e m ora lizu ją ceg o  ch a ra k te ­
ru . D z iś  je d n a k  m ożna m ó­
w ić  o no w e j szansie d la  
p ra k ty k . Podstaw ę do tego 
da je  u d a n y  e ksp e rym en t 
p ra k ty k  sem e s tra ln ych  stu ­
de n tów  I  la t  n ie k tó ry c h  w y  
d z ia łó w  p o lite c h n ik i.

E ksp e rym e n t zaczynano 
sk ro m n ie . N a jp ie rw  studen 
c i I  ro k u  k i lk u  w y d z ia łó w  
s k ie ro w a n i zo s ta li na  jeden 
sem estr — 5 m ie s ięcy  — do 
w y b ra n y c h  za k ła d ó w  p ra cy . 
Po ro k u  eksp e rym e n t roz ­
szerzono —  do zak ła dó w  
sk ie ro w a n o  m łodz ież z po­
na d  40 w y d z ia łó w .

W  n o w y m  ro k u  aka de m ie  
k im  w szyscy s tu de nc i I  ro­
k u  p o lite c h n ik  odbędą p ra k  
t y k i  sem estra lne .

Złodzieje.»
ogonów

ŁO D Z  P A P . O d pew nego 
czasu «-osobowa g ru p a  p ra ­
c o w n ik ó w  Z a k ła d u  U ty liz a ­
cy jne go  w  S o lcu , w  pow . 
S ierdź, p rzyw łaszcza ła  sobie 
dość sys te m a tyczn ie ... k o ń ­
sk ie  g rz y w y  i  og on y . K ra ­
dz io n y  su ro w ie c  dostarcza­
n o  do p u n k tu  sku p u , uzy ­
skaną zaś g o tó w kę  przezna 
czano na  lib a c je . W  czasie 
k o n tr o l i  sp ra w a  w ysz ła  na 
ja w  i  „n ie w y lic z e n i”  z ogo­
n ó w  k o m b in a to rz y  p o w ęd ro  
w a li za k r a tk i.

S p ó r o  C z o rs z ty n
z a k o ń c z o n y

Nowa koncepcja
budowy zapory
zadowoli wszystkich

W A R S ZA W A  PAP. Koleg ium  Centralnego U - 
rzędu Gospodarki W odnej sprecyzowało osta­
tecznie na posiedzeniu 5 bm. swe stanow isko 
wobec p ro jek tó w  zabudowy Dunajca.

Prezes CUGW m gr inż. Janusz GROCHU!)* 
S K I u dz ie lił p rzedstaw icie low i PAP red. Boży* 
darow i Sosieniowi szczegółowych in fo rm a c ji nd 
ten temat.

— T R Z E B A  p rzyp om n ie ć  
— m ó w i m in . G ro c h u ls k i — 
że je d n y m  z  po w od ów  prze­
d łu ża ją cych  się s tu d ió w  i  
d y s k u s ji nad zabudow ą D u ­
na jca  b y ł p ro b le m : ile , ja ­
k ie  i  gdz ie  lo ka lizo w a ć  z b ió r  
n ik i .  N a jb a rd z ie j k o n tro ­
w e rs y jn y  b y ł p rz y  ty m  p ro ­
je k t  bu d o w y  dużego z b io r ­
n ik a  w  re jo n ie  C zorsztyna 
i  po łączen ia  go p rze b itą  w  
ska la ch  sz to ln ią  z d ru g im  
z b io rn ik ie m  — w  T y lm a n o ­
w e j.

PO D O K Ł A D N Y M  zbada­
n iu  te j sp ra w y  fa cho w cy  
dosz li do w n io sku , że bu ­
dow a sz to ln i ze w zg lędu na 
z b y t w y so k ie  ko sz ty  i  t r u d ­
nośc i te chn iczn e  je s t obec­
n ie  n ie op łaca ln a . W  zw ią zku  
z ty m  ko le g iu m  C U G W  o-* 
s ta teczn ie  zadecydow a ło, że 
zabudow a p o w in n a  w y g lą ­
dać nas tę pu ją co :

P IE R W S ZY  ś re d n ie j w ie l­
kośc i z b io rn ik  po w stan ie  w 
re jo n ie  C zorsztyna, p rz y  
czym  zap ora  usy tu o w a n a  
będzie w  N ie d z icy . S iło w n ia  
w odna, ja k a  po w stan ie  p rz y  
te j zaporze będzie m ia ła  
m oc ok . 70 do 80 M W . R ów ­
nocześn ie p o w in ie n  b y ć  b u ­
do w a n y  z b io rn ik  w o d n y  na 
C za rnym  D u n a jcu  w  m ie j­
scow ości K o js ó w k a  w  re jo ­
n ie  Zakopanego o raz m a ły  
z b io rn ik  w y ró w n a w c z y  w  
S rom ow cach W yżnych .

N A S T Ę P N Y M  zadan iem  
p o w in n a  b yć  bu do w a  zb io r­

n ik a  w  W ito w ica ch ; w pół­
no cne j części p o w ia tu  N o ­
w y  Sącz na rzece Ł o s o s in i* i 
k tó ry  po łą czo n y  zostan ie  
sz to ln ią  ze z b io rn ik ie m  w 
R ożnow ie.

Jako  o s ta tn i w  p ro g ra m ie  
b u d o w y  m a zna leźć s ię  
z b io rn ik  w  T y lm a n o w e j k o ­
ło  K ro ś c ie n k a  na d  D u n a j­
cem.

T a ka  ko n ce p c ja  gwaran­
tu je  pe łne , ko m p le kso w e  w y  
k o rz y s ta n ie  D u n a jc a : znacz­
ne  zm n ie jsze n ie  n iebezp ie­
czeństw a je g o  w y le w ó w , w y  
ró w n a n ie  p rz e p ły w u  w o d y  
w  p rze ło m ie  D u n a jc a  w  P ie  
n in a ch , a ty m  sam ym  za­
g w a ra n to w a n ie  sw obodnego 
p rz e p ły w u  ta m tę d y  czółen 
tu ry s ty c z n y c h .

P O L S K A  
wśród krajów RWPG

POLSKA JEST JEDNYM  ze współzałożycieli 
powołanej do życia w  styczniu 1949 r. Rady 
W zajemnej Pomocy Gospodarczej, jest siedzibą 
dwóch stałych kom is ji RWPG  —  węglowej i  
transportu, jest czynnym członkiem te j m iędzy­
narodowej organizacji. A le  to  wszystko ty lko  
w części warunku je  pozycję naszego kra ju , jego 
znaczenie wśród państw socjalistycznych.

O wadze każdego k ra ju  świadczy dziś przede 
wszystkim  jego potencja ł gospodarczy. Polska 
za jm uje  w  ekonomice całego światowego syste­
mu socjalistycznego jedno z czołowych miejsc: 
drugie  —  w  p rodukc ji cukru, trzecie  —  w  w y­
dobyciu węgla i  p rodukc ji cementu, czwarte — 
w  wytw arzan iu  energ ii elektrycznej, s ta li i  kwa­
su siarkowego.

P ostaw iliśm y przed sobą dalsze, ambitne za­
dania. Realizacja bieżącego p lanu pięcioletniego 
ma jeszcze bardzie j przyb liżyć nasz k ra j do na j­
bardzie j uprzemysłowionych państw zachodniej 
Europy. M ożliwość urzeczyw istnienia tych p la­
nów tk w i w  naszej codziennej, w yda jne j pracy.

CORAZ B AR D ZIEJ W IDO CZN Y staje się roz­
w ó j w  wym ian ie  handlow ej m iędzy naszymi 
państwami. Polska, m ając najw iększe obroty  
eksportowe i  im portow e właśnie z k ra jam i — 
członkam i RWPG, z  roku na ro k  odgrywa coraz 
większą ro lę jako  dostawca d la państw naszego 
obozu pewnych rodzajów surowców, maszyn i 
urządzeń przemysłowych  —  i  jako  odbiorca 
innych  rodzajów  surowców oraz maszyn.

ROK B IE ŻĄ C Y  ma przynieść — zgodnie z 
uchwałam i ostatniej, toarszawskiej sesji RWPG 
—  kompleksową koordynację perspektywicznych  
planów gospodarczych wszystkich państw człon­
kowskich Rady, sięgających do 1980 roku. K on­
sultacje przeprowadzane już  w  te j dziedzinie 
przez Polskę ze Zw iązkiem  Radzieckim i  innym i 
kra jam i RWPG dają pewność, że dzięki tak ie j 
koordynacji uzyska się rea lny obraz wzajemnych 
powiązań gospodarczych, wzajemnych m ożliw o­
ści i  potrzeb — co z kolei um ożliw i przyspiesze­
nie tempa rozwoju  zarówno Polski ja k  i  wszyst­
kich kra jów  naszego obozu.

KRZYSZTOF ZARF.WTCZ

Minister
przemysłu
leśnego
odwiedził
szczecińskie
zakłady

W  P O N IE D Z IA Ł E K  W!
Szczecin ie p rz e b y w a ł m in i*  
s te r p rze m ys łu  leśnego Ju ­
lia n  G E S IN G  w  to w a rz y s t 
w ie  w ic e m in is tra  Jana 
G R U D ZIŃ S K IE G O . O dw ie­
d z i l i  o n i S zczeciński Z a­
k ła d  P rze m ys łu  M aszyno­
w eg o  L e ś n ic tw a  w  K i je ­
w ie . M in is te r  z w ie d z ił w y ­
d z ia ły  w  K ije w ie  i  P ło -  
n ia ch , a n a s tę pn ie  s p o tka ł 
się z k ie ro w n ic tw e m  za k ła  
du . T em a te m  ro z m o w y  b y ł 
p la n  p ro d u k c ji,  p e rs p e k ty  
w y  ro z w o ju  P ło n i i  K i je ­
w a o ra z  p ro b le m y  ln w e s ty  
cyjne.

M in is te r  J u lia n  G esing  f  
w ic e m in is te r  Ja n  G ru d z iń ­
s k i o d w ie d z il i ta kże  Z a k ła  
d y  C e lu lo zow o -P ap ie rn icza  
w  S k o lw in ie . (w it)

„Dwójka“
n a  s ta łe j 
tra s ie

OD D Z IS IA J  tra m w a j 
n r 2 kursu je  stale 
(przez cały dzień) na 
(rasie Port — Dworze«
Niebuszewo.

Brytyjski
kosmonauta
w amerykańskiej

kabinie?
LO N D Y N  PAP. L o n d y t 

d z ie n n ik  „ D a ily  E x p ri 
olsze dziś, że je że li zre 
'o w a n e  zostaną obecne 
n y  rządu b ry ty jsk i«  
o ie rw szy kosm onauta  t 
t y js k i w y le c i w  przestr 
kosm iczną w  ka b in ie  a 
ry lca ńsk ie j D z ie n n ik  p i 
?e p ia n y  le  u trz y m y w  
*a nada l w  ta je m n ic y . ; 
oakże w ia d o m ym  jes t, 
W. B ry ta n ia  zw ró c iła  
do USA z prośbą o p rz  
"zen ie  się do am erykań- 
go p ro g ra m u  po d b o ju  i  
m ssu.

IHEÖZH3
(P ro g ra m  szczec ińsk i)

17.50 — p ro g ra m  d n ia  — „ D z i­
s ia j" ,  18 — sp ra w o zda n ie  z 
m eczu p i łk i  no żn e j R uch (Cho 
rzów ) — G w a rd ia  (W arszaw a), 
19.45 — d z ie n n ik  T V . 20.15 — 
„D rz e w k o  m ą d ro śc i”  — te le  
tu rn ie j ,  20.45 — „P ło n ą c y  pó l 
w yse p ", 21.30 — „G e o rg e  G #r 
z h w in " ,  22.20 — o s ta tn ie  w ia ­
dom ości, 32.23 — D O BR AN O C . 
RRAOAi program tęlew ljyl-

n y  p o d a je m y  na od p o w ie d z ia l­
ność szczecińskiego oś rodka 
T V .

(P ro g ra m  b e r liń s k i)

14.30 — f i lm  „P ró b a  m iło ś c i" ,
20 — „S p o tk a n ie  w  B e r l in ie " ,  
20.40 — prognoza po go dy . 20.45
— k ro n ik a , p rze g ląd  w yda rze ń ,
21 — „P ra g a  za 25 h a le rz y ” , 
21.45 — „P rz y ja c ie l czy �� �� �� ��  
w  to rn is trz e " ,  22.10 — „D z iś  
u K ry g ie ró w ”  (1« ode.). 22.55
— os ta tn ie  w iad om ośc i k r o n i­
k i .  ) l . 0 l  « *  mecą p i ł k j  nożne j.

C Z W A R T E K
U  — k ro n ik a , 11.15 — „ P y ta ­
n ie  k rzyżo w e  z s y m p a ti i" ,  
12.23 — „S p e c ja ln o ść  T u ry n ­
g i i " ,  12.45 -  te s t. 14.30 —
fi lm  „ K to  m a su m ie n ie " , 17
-  w id o w is k o  d la  dz ie c i od 
la t  10, 19.15 — m ieszanka sp o r­
tow a. 10.45 — tys ią c  w ia d o ­
m ości te le w iz y jn y c h , 19.55 —
p o zdro w ie n ia  te le w iz ji  dzie­
cięce j. 20 — „S k u te c z n y  śro­
dek”  (aud. o zd ro w iu ). 20.25 

prognoza po go dy. 20,30

p rz y m ie rz e " . 22.20 — b a le t z 
o p e ry  „C ó rk a  kasz te lan a ” , 
22.45 — ro zm a ito śc i s p o rto w e ; 
o s ta tn ie  w iad om ośc i k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 1«, 18.30, 23.50. 
SE R W IS  R Y B A C K I: 19. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — „Ś w ia t  na 
s tru n ie ” , lfi 20 — spo rtow e  roz 
m a ito śc l, 16.40 — „D w a  po ko ­
le n ia " ,  17 — m e lo d ie  ze sceny 
J -k ra n u . 17.30 — przeg ląd  
a k tu a ln o ś c i .W ybrzeża, 17.5Q tś

„R a z  chyba w y s ta rc z y ” , 18 ~  
„E r ra re  hu m a n u m  e s t" , 18.50 
— fe lie to n  .1. M ich a lsk ieg o , 
21.40 — sp ra w o zda n ie  r  m e­
czu p iłk a rs k ie g o  A rk o n ia  — 
Lech (Poznań). 22.10 — „ W ie r ­
sze spod ża g li” . 22.30 — z sali 
szczecińskie j F ilh a rm o n ii.

W A R S Z A W A - 14.45 — „T e c b n l 
ka na cod z ień ” . 15.15 —  „ A f r y  
ka śp iew a” , 15.30 — d la  dzieci 
„ U  p ro g u  w a k a c ji” . 15.50 — 
wesołe b a n jo , 19.05 — m uzyka  
I a k tu a ln o śc i, 19.30 — ra d io w y  
T e a tr  M ło d y c h , 21 — z k ra ju  
i  ze św ia ta . 23.S0 m m e lod ie

B i  dobranoc^  -
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P ię k n e  e fe k ty  
społecznej inicjatywy

PIĘ K N A  uroczystość odbyła się w  szkole 
nr 36 i 19 na Niebusz ewie. Około dwóch 
tysięcy uczniów tych szkół cieszy się od 
niedzieli własnym kompleksem boiskiurzą  
dzeń sportowych. Około 20 zakładów pracy, 
młodzież, rodzice 1 wojsko, przez blisko trzy 
lata budowały w  czynie społecznym tę in­
westycję. Jak do tego doszło, mówi kierow­
nik szkoły nr 36 p. JA N  ŚW ISTELNICKL

D z iś
ARKONIA 
- LECH

„EKSPRESOWY” ter- 
tainarz rozgrywek pił­
karskich, każe w  dniu 
dzisiejszym rozegrać na 
stępną kolejkę spotkań 
I  ligi.

Arkonia przyjmuje w  
Łasku o godz. 18.30 poz 
nańskiego Lecha. O tym  
jak  ważne jest to spot­
kanie dla obydwu dru­
żyn — nie trzeba wspo­
minać. Wydaje się jed­
nak, że Arkonia powin­
na wykorzystać handi­
cap własnego boiska i 
zdobyć dwa punkty. O- 
statnie mecze z Lechią 
i  Polonią upoważniają 
do takiego stwierdzenia.

W  pozostałych me­
czach I  ligi spotkają się: 
Legia —  LKS, Zagłębie 
—- Ruch, Odra —  Polo­
nia, Stal M. —  Wisła.

(am)

— IN IC JA T O R E M  a k c j i  
b y ł p rze w o dn iczący  M K K F  
iT  — p. A R K A D IU S Z  TO M  
C Z Y K  i  k ie ro w n ic tw o  szko 
ły . P o w o łan o  Spo łeczny 
K o m ite t B u d o w y  w  sk ład  
k tó re g o  w e s z li:  inż . J u ­
liu s z  M a rk o w s k i, B o le s ła w  
P a chó ł i  Ire n a  G ro m yko . 
Inż. M a rk o w s k i społeczn ie 
w y k o n a ł p ro je k t,  a po te m  
przez w ie le  m ie s ięcy  k ie ro  
w a ł p rze b ieg iem  ro b ó t. N ie  
sposób w y m ie n ić  w szys t­
k ie  in s ty tu c je  i  z a k ła d y  
p ra cy , k tó re  nam  pom aga­
ły ,  n ie  sposób p o lic zyć  prze 
p racow ane p rze z  dz ie c i, ro  
dz icó w  i  w o js k o  go dz in y . 
O ty m  *  ja k im i  tru d n o ś ­
c ia m i m us ian o s ię  b o ry ­
kać , n ie ch  św iad czy  p rz y ­
k ła d  b u d o w y  skoczn i; dó ł 
w y k o p a ła  m ło dz ie ż, s k rzy ­
n ie  d o s ta rczy ło  M ie jsk ie  
P rzed s ięb io rs tw o  P ro d u k c ji 
P o m o cn icze j, za in s ta lo w a ła  
ją  m ło dz ie ż, p ia sk ie m  w y ­
p e łn iło  Szczecińskie P rzed 
s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rzem ys łow e go  i  Szczeciń­
sk ie  P rzed s ięb io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  
1.

W  te j  g ig a n tyczn e j m o b i 
l iz a c j i  s ił spo łecznych, o- 
t rz y m a liś m y  w  rezu lta c ie  
o b ie k t, ja k ie g o  n ie  posiada 
chyb a  żadna szko ła  podsta 
w o w a  w  Polsce.

— D W A  bo iska  do p i łk i  
ręczn e j, b ie żn ia  4 -to ro w a , 
skoczn ie w  d a l i  w zw yż , 
bo isko  do k o s z y k ó w k i, b o i­
sko  do g im n a s ty k i i  dum a 
szko ły  —  lo d o w isko  — 
k o r t( ! )  o n a w ie rz c h n i be to  
n o w e j, w ieczo re m  o św le tlo  
n y  la m p a m i ja rz e n io w y m i,

to  sum a w y s i łk u  se tek lu ­
dzi.

— P O N A D T O  na  te re n ie  
o b ie k tu  p o s ta w io n o ' dw a 
d o m k i cam p in go w e  p rze ­
znaczone na  szatn ie d la  
z a w o d n ikó w , sęd z iów  i  
sprzę t sp o rto w y . Całość o- 
g rodzono p ło te m . W artość  
w yb u do w an ego  k o m b in a tu  
ocen ia  się n a  o ko ło  m il io n  
z ło tych .

T Y L E  k ie ro w n ik  szko ły . 
Od sieb ie do da m y, że n ie  
b y ło  chyb a  do tych czas w  
na szym  m ie śc ie  p rz y k ła d u  
czynu  społecznego o podob 
n y c h  ro zm ia ra ch . N ie  b y ło  
ta k ie g o  zapału , m o b iliz a c ji 
w ie lu  za k ła d ó w  p ra c y  i 
m ło d z ie ży  w  re a liz a c ji p o ­
d o b n ych  czynó w . T y m  
w iększe b ra w a  d la  w szys t 
k ic h , k tó rz y  d o ło ż y li do 
n iego sw o ją  ceg ie łkę .

OJCOWIE naszego 
miasta w  pe łn i docenili 
w ys iłek  lu dz i k ie ru ją ­
cych całością prac. Na 
uroczystości o tw arcia  
na k tó rą  p rzyb y li: zast. 
przew. M R N  Z D Z I­
S ŁAW  M IT K IE W IC Z , 
sekretarz Prez. M R N — 
ANDRZEJ CEL JAN,
przew. D RN Śródm ie­
ście —  DA ŁKO W S K I, 
zast. przew. W K K F  i  T  
CZESŁAW  P ISKO R­
S KI, przewodniczący 
M itk ie w ic z  wręczył pro 
je k ta n to w i i  k ie ro w n i­
k o w i robót, inż. J U L IU ­
SZOW I M A R K IE W I­
CZO W I Z ło tą  Odznakę 
„G ry fa  Pomorskiego” . 
K ie ro w n ik  szkoły —  JA N  
S W IS TE LN IC K I o trzy ­
m a ł złotą odznakę Przy 
jacie la  Szczecina, zaś 
nauczyciele: PACHÓŁ, 
K S IĄ Ż E K , SZULC i 
BUKS —  srebrne od­
znak i P rzyjacie la  Szcze

Czarni znowu
walczą o I! ligę

N A JP Ó Ź N IE J  do  10 bm . 
m ie l i  b yć  w y ło n ie n i m i­
s trzo w ie  I I I  l ig  w  poszczę 
g ó ln ych  ok rę ga ch , gd yż  ty  
dz ie ń  p ó źn ie j rozp oczyn a ją  
s ię  ro z g ry w k i o aw ans do 
I I  l ig i.  Jed na k  J u t w  ch w i 
l i  ob ecn e j zna m y  aż 18 f i  
n a lis tó w . Są to :  POGOŃ 
P ru d n ik  (O po le), D Ą B  K a ­
to w ic e  (Ś ląsk I) ,  G Ó R N IK  
T ho re s  (W ro c ła w ), K S ZO  
O stro w ie c  (K ie lce ), H U T ­
N IK  N ow a  H u ta  (K ra k ó w ), 
S T A L  S ta lo w a  W o la  (Rze­
szów ), G Ó R N IK  R a d lin  
(Ś ląsk I I ) ,  R A K Ó W  (Zag łę­
b ie ), M A Z U R  E łk  (B ia ły ­
s to k ), M O TO R  L u b lin ,  
S T A R T  Łó dź , G R A N IC A  
K ę trz y n  (O lsz tyn ), P O LO ­
N IA  W arszaw a, G R Y F  T o ­
r u ń  (Bydgoszcz), P O LO N IA  
G dańsk, C Z A R N I S łu psk  
(K osza lin ), C Z A R N I Szcze­
c in  i  L E C H IA  Z ie lo n a  G6- 
ra.

D z ie w ię tn a s ty  f in a lis ta  
•o s ta n ie  w y ło n io n y  w  
c z w a rte k  w  P ozna n iu  w  
trz e c im  d o d a tk o w y m  p o je  
d y n k u  m ię dzy  W A R T Ą  a 
O L IM P IĄ  Poznań. P ie rw ­
szy p o je d y n e k  ty c h  zespo­
łó w  p rz y n ió s ł zde cydo w a­
ne  zw yc ię s tw o  O lim p ii  4:0, 
a re w a n ż  zako ńczy ! się w y  
g ra n ą  w a rc ia rz y  w  s tosun­
k u  1:0.

W  T Y M  R O K U  w  odróż 
n ie u lu  od  p o p rze dn ich  la t, 
ro z g ry w k i o awans będą 
m n ie j s ko m p liko w a n e . N ie  
będzie ro zb ic ia  na  dw ie  fa 
* y  — e lim in a c y jn ą  i  f in a ­
ło w ą . 1» d ru ż y n  podz ie lono 
n a  i g ru p y : 3 po 5 zespo­
łó w  i  Jedna złożona z czte 
re ch  zespołów . R o z g ry w k i 
to czyć  się będą system em  
„ k a ż d y  z ka żd ym ”  (mecz 
1 rew anż). M is trzo w ie  po ­
szczególnych g ru p  (czte­
re ch ). k tó rv c h  p o zna m y do 
p ie ro  19 s ie rp n ia . U Z Y S K U  
J Ą  A U T O M A T Y C Z N IE
A W A N S  DO I I  L IG I.

O dpadn ie  w ię c  zbę dn y  ta 
a iem iec ro z g ry w e k , me 
przyn oszą cy  zespołom , an i 
k o rzyśc i szko le n io w ych , 
» n i też  f in a n so w ych .

Z  zac ie kaw ien iem  ocze­
k u je m y  znów  na  s ta r t 
szczec ińsk ich  C ZA R N Y C H , 
k tó rz y  ty m  raze m  zn a le ź li , 
się w  g ru p ie  IV  w ra z  z 
re p re ze n ta n ta m i 'K o sza lin a , 
Z ie lo n e j G ó ry , G dańska i 
B ydgoszczy. R y w a liz a c ja

o p ry m a t to czyć  się będzie 
zapew ne m ię d z y  Szczeci- 
n e m , G d ań sk ie m  1 B y d ­
goszczą.

W  G R U P IE  I  G R AC  B Ę ­
D Ą : P ogoń P ru d n ik ,  O lim ­
p ia  lu b  W a rta  Poznań, 
D ąb K a to w ic e  i  G ó rn ik  
T h o re z ; w  G R U P IE  I I :  
K S ZO  O stro w ie c , H u tn ik  
N. H u ta , S ta l St. W ola , 
G ó rn ik  R a d lin  i  R akó w ; 
w  G R U P IE  I I I :  M azu r E lk , 
M o to r  L u b l in ,  S ta r t  Łódź, 
G ra n ica  K ę trz y ń  i  P o lon ia  
W arszaw a o raz w  G R U P IE  
IV :  G r y f  T o ru ń , P o lo n ia  
G dańsk, C za rn i S łupsk, 
C za rn i Szczecin o raz L e - 
c h ia  Z ie lo n a  G óra - (kusz)

P iłkarze
ręczni
zawiedli

W  O P O LU  o d b y ły  się f i  
n a ly  m is trz o s tw  P o ls k i Ju­
n io ró w  w  p iłc e  ręczne j. 
S ta r to w a ły  zesp o ły  L Z S  
Z d ro je , M K S  Gdańsk, K o le  
ja rz a  O po le  i  „R a fa m e tu ”  z 
R aciborza. W  to k u  d w u ­
d n io w y c h  ro z g ry w e k  ty tu ł  
m is trza  P o ls k i zd o b y ł K o ­
le ja rz  O po le , p rze d  „R a fa -  
m etem ” , Z d ro ja m i i  M K S  
Gdańsk. S zcze c io iacy w y ­
g ra li  t y lk o  je d n o  sp o tk a ­
n ia  z M K S -e m  7:2, u le ga ­
ją c  w  pozos ta łych  K o le ja ­
rz o w i 1:8 i  „R a fa m e to w i”  
2:10. Pow ażne b r a k i w 
te chn ice  In d y w id u a ln e j, 
zw łaszcza o b roń ców , zanied 
ba n ia  k o n d y c y jn e , i  b ra k  
szybko śc i m e m o g ły  dać 
ch ło pco m  ze Z d ro jó w  ty tu  
łu  m is trza .

W  D N IA C H  15—17 cze rw ­
ca, w  O p o lu  odbędą się za 
w o d y  o p u ch a r Z P R  d r u ­
ż yn  7-osobow ych sen iorek. 
Szczecin rep re ze n to w a n y  
będzie przez Łą czno śc iow ­
ca. Po ty m  tu rn ie ju  szcze- 
c in ia n k i s p o tk a ją  się z n ie  
m le c k im  zespołem  A u fb a u  
— M ag de bu rg , (am )

Andrzej M A RTYNA

Minister
Wiśniewski
zwiedził
szczecińskie
ośrodki
sportów

WCZORAJ bawi! W 
Szczecinie wiceminister 
żeglugi, kontradmirał 
Jan Wiśniewski. Min. 
Wiśniewski w  towarzy­
stwie przew. W K K FiT  
Zb. ORŁOWSKIEGO, se 
kretarza komisji kul­
tury fizycznej KW  
PZPR Bolesława SZU- 
DERY i prezesa okręgu 
Polskiego Związku Żeg­
larskiego Kazimierza 
H A S K I zwiedził ośrodki 
żeglarskie, oraz stocznię 
jachtową i  warsztaty 
szkutnicze LPZ.

__________________(t)

f3EiB3M
N IE P O W O D Z E N IE M  za­

k o ń c z y ł s ię  p ie rw szy  w y ­
s tę p  p i łk a rz y  rę czn ych  Po 
g o n i, k tó rz y  w  m eczu o 
w e jśc ie  do  I  l ig i  jed en asto  
oso bo w e j, p rz e g ra li w  S łup  
s ku  z  K S  ;,S łu p ia  •> 14:7 
(7:2). D la  szczec ln iaków  
b ra m k i z d o b y li: B o rk o w ­
s k i 3, Iko n o m u s  2, Szybo- 
w ic z  i  N o w a k  po 1. P rzec iw  
n ic y  z m o n to w a li ba rdzo 
s i ln y  zespół, w  k tó ry m  gra 
ło  m . in n y m i k i lk u  zaw ód 
n ik ó w  z in n y c h  d ru żyn . 
W  g ru p ie  t e j  op rócz  Pogo 
n l  1 „S łu p l i ”  g ra  Jeszcze 
m is trz  G dańska — n a jb l iż  
szy p rz e c iw n ik  p o rto w c ó w .

(am )

Smakoszom
w sukurs

pawilon rybny z 
prawdziwego zdarze­
nia. Lokalizacja prze 
widziana jest u zbie 
gu ul. Krzywouste­
go 1 AL Piastów 
(po lewej stronie, i-

PAWILON RYBNY
z  RESTAURACJANIEJEDNO KROT­

N IE  pisaliśmy o po­
trzebie powstania w  
Szczecinie restaura­
cji rybnej. Popierały 
nas w  tym glosy czy­
telników. Kąciki kon 
sumpcyjne w  skle­
pach rybnych nie są 
właściwym rozwląza 
niem. Turyści nasta- 

__wiający się „na ryb ­

kę” wyjeżdżają ze 
Szczecina rozczaro­
wani.

Żale konsumentów 
ukoi projektowany

Z handlowego
9  N O TA TN IK A

W  W Y N IK U  przepro­
wadzanych przed k ilk u  
la ty  pom iarów  antropo­
m etrycznych ludności 
n iektó re  fa b ry k i p rzy­
s tąp iły  do p ro d u k c ji o - 
dzieży według nowych 
w ym iarów . Okazuje się, 
że nie w szystkie  są w ła  
ściwe, W  h u rto w n i o - 
dzieżowej leży np. cały 
transpo rt ra js top  w y ­
produkow anych przez 
fab rykę  im . F indera w  
Lodzi, k tó re  nadają się 
wyłącznie... d la la lek. 
D rug i transport tak ich  
„m ik ru sów ”  został przez 
WPTO od razu odesła­
ny do fab ryk i.

*  *  •
A P T E K I są zobowią­

zane do posiadania 
wszystkich gatunków  
wód m inera lnych. W i­
dać nie p rze jm u ją  się 
tym  zbytnio, skoro na 
półkach pustk i. Na p y ­
tan ie : dlaczego nie ma 
wód, personel odpow ia­
da: n ie  m a w  hurto w n i.

Sprawdziliśm y w  H u r 
to w n i Wód M ine ra l­
nych p rzy  u l. Cegiel­
skiego. Jest sporo i  to 
różnych.

•  •  *
W IĘ K SZE  sklepy spo 

żywcze PSS wprow adzi

ły  w  ty m  ro ku  do sprze 
dąży warzywa. W  w ię k ­
szości w ypadków  są one 
dobre jakościowo i  co 
ciekawe —  tańsze n iż  
w  innych  państwowych 
sklepach. O gó rk i „w ę ­
żowe”  kosztowały k ie ­
dyś w  PSS-ie 33 zł. 
podczas gdy w  innych 
35 zł. Zdarzyło  się na­
wet, że o g ó rk i k ró tk ie  
w  sklepie PSS p rzy A l. 
W ojska Polskiego na 
p rzeciw  „Kosmosu”  moż 
na było kup ić  po 40 zł, 
podczas gdy w  innych 
cena w ynosiła  60 zł. 
Bardzo nam się podoba 
taka  konkurencja.

*  *  ■

W  „D E L IK A T E S A C H ” 
p rzy u l. Ja rom ira  poka­
za ły się b u łk i pszenne 
pieczone na w zó r pary ­
sk i —  długie, wąskie. 
Tak ie  b u łk i znakomicie 
nadają się na małe, w y ­
tw orne  kanapki tzw . ta r 
t in k i.  By łoby dobrze, a- 
by zawsze można je  by­
ło  ku p ić  w  ty m  sklepie.

(aż)

dąc w  kierunku Bra 
my Portowej).

Inwestorem jest 
Centrala Rybna.

Autor projektu —  
mgr inż. areb. Zb. 
Grudziński.

P a w ilo n  sk ła d a  się z ezę 
śc i g a s tro n o m iczn e j i  ha nd  
ło w e j.  S a m o ob sług ow y ba r 
o p a r ty  n a  syste m ie  czes­
k im  (w arszaw ska „P ra h a ” ) 
po m ie śc i 48 kon sum e n tó w . 
D la  w y g o d y  k lie n tó w  
w szys tk ie  m ie js c a  będą sie 
dzące.

W  C ZĘ Ś C I p a w ilo n u  ze 
sprzedażą p rz e w id u je  się 
p e łn y  a s o rty m e n t r y b : 
św ieże, w ędzone, solone, 
k o n s e rw y , g a la n te r ia  g a r­
m a ż e ry jn a  i tp .

D otych czaso w e  szczeciń­
s k ie  o b ie k ty  h a n d lo w o -g a - 
s tro n o m iczn e  z ry b a m i 
m ieszczą się w  bu d yn ka ch  
m ie szka ln ych . Pon iew aż 
b ra k  im  od po w ied n ich  
u rządzeń, z a tru w a ją  po ­
w ie trz e  o k o lic z n y m  m iesz­
ka ń co m  n ie z b y t p rz y je m n y  
m l zapacham i. P ro je k to w a  
n y  p a w ilo n  je s t sam o dz ie l­
n y m  b u d y n k ie m . O trzym a  
m ech an iczn ą w e n ty la c ję . 
B a rd zo  is to tn e  są ta k ie  do ­
go dn e m o ż liw o ś c i dow ozu 
to w a ru  i  spo re  zap lecze do 
pasow ane do  p o trze b  o b ie k

P A W IL O N  o p a r ty  na  k o n  
s t r u k c j l  s ta lo w e j będzie 
m a k s y m a ln ie  oszk lo ny, 
O św ie tle n ie  Jarze n iow o -ża - 
row e . S u f i t  z p ły t  d żw ię ko  
c h ło n n y c h , posadzka z te r-  
ra k o ty .  P rze w id z ia n e  są 
d w a  w e jś c ia  — do  b a ru  od 
A l.  P ia s tó w , do  sk le p u  — 
od  u l.  K rzyw o u s te g o .

J e ś li uzg od n ie n ie  d o ku ­
m e n ta c ji n a s tą p i ry c h ło , 
re a liza c ję  m ożna b y  rozpo­
cząć jeszcze w  r o k u  bieżą 
cym .

U d a n e
spotkanie 
z piosenka
i m u z y k ą

Z  O K A Z J I M ię d zyn a ro d o  
w ego „D n ia  D z iecka”  d y re k  
c ja  i  p ra c o w n ic y  P a ń s tw o ­
w ego Z a k ła d u  W y c h o w a w ­
czego n r  I  w  Szczecinie 
p rz y  u l.  Ja g ie llo ń s k ie j 65 
z o rg a n iz o w a li d la  sw ych  
w y c h o w a n k ó w  udane spo t­
k a n ie  z p iosenką i  m u zy -

P rz y je m n y , dostosow any 
do  w ie k u  dz ie c i re p e rtu a r  
p io sen ek, w y s o k i poz iom  
w yk o n a n ia  oraz c ie ka w y  
sposób p ro w a dze n ia  k o n ­
fe ra n s je rk i p rzez u cze nn i­
ce P ańs tw o w eg o  L ice u m  
W y c h o w a w czyń  P rzedszko­
l i  w  Szczec in ie  spow odow a 
ły ,  i e  Im preza  b y ła  d la  
dz ie c i p rz y je m n y m  i  rados 
n y m  p rze życ ie m . W  p ro ­
g ra m ie  w y s tą p ił ta kże 
ch ó r i  o rk ie s tra  L ice u m  
pod b a tu tą  p ro f.  D IR IN -  
G A . (Jaw .)

Protestujemy!
PRZY okazji Im ­

prezy związanej z 
„ Dniem  Dziecka”  w  
sali kam eralne j Zam  
ku zebrana pub licz­
ność ze zgrozą obser­
wowała wandalizm  
obsługi technicznej. 
Do jednego z wystę­
pów estradowych  
przesuwano fo rte ­
pian. Zby t duży in ­
strum ent nie chciał 
się zmieścić w  prze­
smyku m iędzy wnę­
ką, gdzie stał. pierwot. 
nie, a sceną. A le  
trzech tęgich chło­
pów nie dawało za 
wygraną. Pchali na si 
łę. E fektem  była po­
łamana podłoga na 
scenie i  poodbijany  
tynk  ze ściany. A le  
fortep ian stanął na 
scenie. W drodze po-

w ro tne j powtórzyło  
się to  samo. Na do­
m ia r złego ins tru ­
ment pchany z im pe­
tem  w y rw a ł metalo­
wą barierkę od 
schodów i  kilkase t k i 
logramów czarnej 
masy zawisło na mo 
ment nad przerażony 
m i ludźm i siedzący­
m i w  pierwszych  
rzędach.

PROTESTUJEMY! 
Ważne jest nie ty lko  
bezpieczeństwo pu­
bliczności. Zamek 
jest własnością wszy­
stkich mieszkańców 
Szczecina i  n ie wolno  
go bezmyślnie nisz­
czyć. Organizatorzy 
im prez nie pow inn i 
o tym  zapominać.

(B)

DLACZEGO B R A K  KOPERT?

SZCZECIŃSKI handel uparcie  
wyrab ia  w  k lientach takie cechy 
charakteru  ja k  wyrozumiałość i  
cierpliwość, a także dba o roz* 
w ó j tu rys tyk i pieszej w  mieście. 
Ciągle czegoś nie ma, a rejestr, 
braków obejmuje a rty k u ły  p ierw  
szej potrzeby. Tak im  właśnie ar* 
tyku łem  jest papier lis tow y i  ko* 
perty. W żadnym kiosku nie mo* 
żna dostać z w yk łe j n iebieskie j ka  
perty.

Ponieważ n ie wym yślono do* 
tychczas innego sposobu przekaż 
zywania na odległość słów pisa* 
nych  —  chcemy kopert. Ich braJa 
powoduje także pisanie listów  
otw artych  do redakcji.

D Z IW N A  H ISTO RIA

OB. W OJCIECHOW I D ZIU R * 
CE, zam. w  Szczecinie p rzy ul* 
Zakopiańskiej 11 m. 18 w  ubiem 
g lym  miesiącu zm arł ojciec za*  
mieszkały w  Poznaniu. O niesz­
częściu tym  pow iadom iła  go sio* 
stra, w ysyła jąc 25 kw ie tn ia  o go* 
dżinie 9.34 telegram do Szczeci* 
na. Po k ilk u  dniach, a więc po 
pogrzebie, telegram w róc ił z  adno 
tacją „A dresat wyjechał” .

Dziwna  i  zarazem bardzo przy­
k ra  to  h istoria. Nasz Czytelnik  
nie w yjechał i  ma słuszny żal do 
poczty. ( jaw  4

WYRODNA
MATKA

W  numerze „Kuriera” z 
dnia 1 lutego br. ukazała się 
następująca notatka reporter­
ska:

„W czoraj w ieczorem w y­
darzył się na Gumieńcach 
p rzy u l. K ie leck ie j 10, tra ­
giczny wypadek. Powraca­
ją cy  z pracy ojciec trojga  
m aleńkich dzieci zastał dwo  
je  z nich nieżywych. Trze­
cie dziecko, d w u le tn i chło­
piec — przewiezione zosta­
ło w  ciężkim  stanie do 
szpitala. Wezwany lekarz 
Pogotowia stw ie rdz ił, że 
zgon dwojga dzieci nastąpił 
na skutek zaczadzenia. M at 
ka dzieci wyszła z domu, 
pozostawiając maleństwa  
na w iele godzin bez opie­
k i. . ” .

Ś le dz tw o  w szczęte przez p ro ­
k u ra tu rę  p rz y n io s ło  da lsze szcze­
g ó ły  tra g iczn e g o  w yda rze n ia . 
R odz ina  S te fa na  J . m ieszka ła  
p rz y  u l.  K ie le c k ie j 10 w  m a łe j 
a lta n ce  o p o w ie rz c h n i 12 m k w . 
Jest to  pom ieszczen ie n ie  nada­
jące  się na m ie szkan ie . B ra k  w  
n im  w o d y , p ieca , gazu, a do­
p ły w  p rą d u  zos ta ł o d c ię ty . S te­
fa n  J . w s ta w ił do  a lta n k i że­
la zn y  p ie c y k , k tó ry  og rze w a ł 
a lta n k ę  i  zarazem  s łu ż y ł za k u ­
chenkę . Ja k  w y k a z a ła  e ks p e rty ­
za, p ie c y k  n ie  m ia ł o d p o w ie d n io  
zabezp ieczonych prze w o dó w  „ k o  
m in o w y c h " ,  w s k u te k  czego czad 
n ie  u c h o d z ił na  zew n ątrz .

K ry ty c z n e g o  d n ia  S te fa n  J ., 
w s ta ją c  ja k  z w y k le  o k . godz. 5 
n a p a lił w  p ie cu , po czym  w y ­
szed ł do p ra cy . M a tk a  w sta ła  
pa rę  go dz in  p ó źn ie j, u b ra ła  się 
i  w ycho dzą c  zam kn ę ła  a lta n k ę  
na  k łó d k ę . R zeko m o p ó źn ie j 
o k . godz. 13—14 p rzysz ła  po d  a l­
ta n k ę , a le  n ie  zag ląd nę ła  do 
d z ie c i, w  k a żd ym  ra z ie  po  p o ­
łu d n iu  a n i w ie czo re m  w  a lta n ie  
je j  n ie  b y ło  1 d o p ie ro  d w a  d n i 
pó źn ie j m il ic ja  u ję ła  Ją na p la ­
cu  T o b ru c k im .

Ś le d z tw o  w y k a z a ło , 4e H a li­
na J . często po zos taw ia ła  dz ie ­
c i bez na dzo ru  przez w ie le  go­
d z in , n ie  o p ie ko w a ła  s ię  n im i 
na leżyc ie . D z ie c i b y ły  b ru dn e , 
zan iedbane i  n ie o d p o w ie d n io  od ­
żyw ia n e . Zna czn ie  w ię ce j t ro s k i 
o  m a leń s tw a  p rz e ja w ia ł o jc ie c , 
a le  te n  w cześn ie  ra n o  w y c h o ­
d z ił do p ra c y  i  w ra c a ł do p ie ro  
po p o łu d n iu .

W y ro d n a  m a tk a  s ta nę ła  przed 
sądem  pod za rzu tem  spow odo­
w a n ia  ś m ie rc i sw ych  dz iec i. 
H a lin a  J . n ie  p rz y z n a ła  się do 
w in y  sk ła d a ją c  w y k rę tn e  w y ja ­
śn ie n ia . Sąd jed na kże  n ie  da ł 
w ia r y  Jej tłum a cze n io m  i  ska ­
za ł ją  na 6 la t  w ięz ien ia , u t r a t ł  
p ra w  i  od eb ra ł j e j  w ład zę  ro ­
d z ic ie ls k ą  nad 2 - le tn im  M a r ­
k ie m . (Y )

❖
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P o ls k i c h o re o g r a f  o p r a c o w u je
ro s y js k i b a le t  d la  A n g lik ó w

Dame Maria 
jest

zadowolona

Covent Garden w  zna­
kom ite j choreografii w y 
chowanka pani Ram­
bert, wspomnianego już

PO ŁĄ C ZY LIŚ M Y  się 
i  londyńskim  teatrem 
„M ercu ry  Ba lle t Ram­
b e rt” , aby przeprowa­
dzić b łyskaw iczny w y ­
w iad  z solistą Opery
W arszawskie j i  ba le tm i- 
strzem W ito ldem  BOR­
K O W S KIM , k tó ry  zapro 
szony przez k ie row n ic -
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SŁONCE — KSIĘŻYC 
— Z IE M IA

O G O LN Ą  m asę S łońca 
o b lic z a ją  as tro n o m o w ie  ja  
k o  ró w n ą  o ko ło  332 ty s ią ­
com  mas Z ie m i, obw ód jego 
ró w n ik a  w y n o s i ponad 4 
m il io n y  k ilo m e tró w  (Z ie m i 
— 40 tys .), ś red n ia  od leg­
łość  S łońca od Z ie m i w y ­
no s i p ra w ie  150 m ilio n ó w  
k ilo m e tró w . A b y  p rze być  
tę  od leg łość poc iąg  po ­
sp ieszny, ja d ą cy  z Szybkoś 
c ią  100 km  na godz. m u­
s ia łb y  zużyć 170 la t !  Ten 
sam  od c in e k  d ro g i ś w ia tło  
p rze b yw a  w  c iągu n ie w ie ­
le  ponad 8 m in u t. R ok ie m  

ie tln y rrr  na zyw a m y  od­
leg łość , ja k ą  ś w ia tło  p rze ­
b y w a  w  c iąg u  ro ku . 

D ok ła dn e  w yznaczen ie  
w ie k u  S łońca, t j .  okresu 
czasu ja k i  u p ły n ą ł od m o­
m e n tu  jeg o po w s ta n ia  z 
m a łe r i i  m ię dzyg w ie zdn e j, 

w  zasadzie n ie m o ż li-  
. .  N a pods taw ie  szeregu 

a n ych  as tro n o m iczn ych  i 
g e ó fiżycżn ych  m ożna je d ­
nakże oszacować jeg o gór 
r ą  i do lną  gran icę . Jako  
ć ó ln ą  p rz y jm u je  się obec­
n ie  o ko ło  3 m il ia r d y  la t 
(z ie m sk ich !), ja k o  g ó rn ą  — 
o ko ło  6 m ilia rd ó w . P rze w i 
d u je  się, że po u p ły w ie  k i l  
k u  m il ia rd ó w  la t  s łońce za 
m ie ń i się w  czerw onego 
o lb rz y m a , gw iazdę o d u ­
żych  rozm ia ra ch , a le  n i ­
s k ie j te m p era tu rze .

Ś red n ica  K s ię życa  rów na  
się 0,27 ś re d n icy  Z ie m i, w y  
n o s i 3 476 k m . Jego ob ję­
tość s ta n o w i n iespe łna  jed  
lią  p ięćdz ies ią tą  część ob ­
ję to ś c i Z ie m i, a masa — 
n ie co  w ię c e j, n iż  je d n ą  set 
ną . Ś red n ia  od leg łość Księ 
życa od Z ie m i (od ległość 
tą  n ie  je s t s ta ła ) w yn o s i 
384 tys . k ilo m e tró w .

Na p o w ie rz c h n i Księżyca 
w y s tę p u ją  og rom ne ró ż n i­
ce te m p e ra tu ry , w s k u te k  
b ra k u  a tm o s fe ry  i w od y .

(1)

two londyńskiego teatru 
baletowego, opracowuje 
choreografię rosyjskiego 
baletu „DON K IC H O T”  
M IN K U S A .

—  Jak m i się pracuje 
z ang ie lsk im i tancerza­
mi? —  powtarza nasze 
pytan ie  W ito ld  B o r­
kowski. —  Znakom icie! 
S ą . zdyscyplinowani, peł 
n i zapału, am b itn i. Do­
brze wyszkoleni. Praca 
z ta k im  zespołem to  sa­
tysfakcja .

— S a tys fa kc ja , a le  za­
razem  odpo w ied z ia lno ść ! 
P rzecież n ie w ie lu  p o l­
sk ich  b a le tm is trz ó w  spot 
k a io  ta k ie  w yró żn ie n ie .

—  To właśnie dodaje 
m i zapału i s iły . Tempo 
roboty jest zresztą za­
wrotne. Pracujem y peł­
ną parą: cały dzień z 
godzinną przerwą na 
obiad, a nawet nocą. 
Zdaje się, że założyciel 
i k ie ro w n ik  artystyczny 
„M ercury  B a lle t”  pani 
Rambert, jest z m oje j 
dótychczasowej w spół­
pracy zadowolona.

— A  propos p a n i R am ­
be rt. T o  podobno z po ­
chodzenia w arszaw ianka?

— N a jautentyczn ie j­
sza! M aria  Ram bert 
chodziła do g im nazjum  
w  Warszawie. Przed 40 
la ty  przyjecha ła  do A n ­
g lii,  by wszystkie s iły  
poświęcić tamtejszemu 
bale tow i. N a jw y b itn ie j­
si tancerze i choreografa 
w ie  angielscy pochodzą 
z je j szkoły: M argot 
Fonteyn, Somes, Ashton. 
Niegdyś pracowała ta k ­
że ze słynnym  N iżyń­
skim , tańczyła u D iag i- 
lewa...

—  W  tym  względzie 
może być p ięknym  przy 
kładem  dla w ie lu  na­
szych rodaków tw orzą­
cych za granicą. W praw 
dzie poślubiła angiel­
skiego autora i  d ram a­
turga M r. Duke’a, ale 
to byna jm n ie j nie od­
ciągnęło je j od lite ra tu ­
ry  polskie j. P rzeciwnie, 
przy każdej okazji m a­
n ifestu je  swą polskość, 
cytując z praw dziw ym  
wzruszeniem fragm enty 
M ickiew icza, Kochanów 
skiego, Konopn ickie j 
czy Tuwima...

Pani Ram bert —  do­
daje nasz rozmówca — 
jest także m oim  „n a d ­
w ornym ”  tłumaczem w  
codziennej pracy z ze­
społem baletowym.

— P ana na jw ię ksze  
prze życ ia  a r tys tyczn e  w  
L o n d yn ie ?

— K ie d y  p re m ie ra  przy­
go to w yw a ne go  przez pana 
spe k ta k lu ?

—  W  końcu maja. 
Pani Ram bert zaprezen­
tu je  „Don K icho ta " w  
s łynnym  londyńskim  
Sadler’s W ells Theatre. 
Pow iedzia łem : pani
Rambert, ale rodaczkę 
z Warszawy nazywa się 
tu ta j o fic ja ln ie  Damę 
M aria , gdyż w  uznaniu 
je j zasług d la ang ie l­
skiego baletu, o trzym ała 
od kró low e j E lżb iety 
godność Dame Com­
m ander o f the B rit is h  
Em pire.

Rozm.:
Zb igniew
K . ROGOW SKI

Wielka
kradzież 
obrazów
z londyńskiej
galerii

LO N D Y N  PAP. W  W iel- 
k ie j g a le r ii ob razów , w  
d z ie ln ic y  W estend w  Lo n ­
dyn ie , pope łn io na  została 
krad z ie ż  k i lk u  obrazów , 
m . in . R enoira, M a ti*se -a, 
Degasa i  P icassa. Ogólna 
w arto ść s k ra d z io n ych  ob ra­
zów  p rzekracza 100 tys ię cy  
do la rów .

B y ła  to  d ru ga  w ie lk a  k ra ­
dzież d z ie ł s z tu k i, p o pe łn io ­
na w  L o n d y n ie  w  c iągu za­
le d w ie  p ó ł ro k u . P o lic ja  
a n g ie lska  została zaa larm o­
w ana. Na w szys tk ich  lo tn i­
skach i w  po rtach  zarządzo 
no spe c ja ln ą  k o n tro lę  w y ­
jeżdża jących.

„ PEJZAŻ SZCZECIN  
S K I”  — obraz Zyg­

munta KORKA. 
Foto — S. C IEŚLAK

W Zamku prace Z. Korka

Z mozaiką na TY
OTO dowcipna w  po 
myślę „ Mozaika I I I ”  
Zygmunta KORKA.

W  S A L I k lubow e j 
Zam ku trw a  nieduża, 
ale interesująca w ysta ­
wa prac p łastyka-am a- 
tora  Z. K O R KA. B y w a l­
cy w ystaw  zapewne pa­
m ię ta ją  jego dw ie p ra ­
ce, pokazane na w o je ­
w ódzkie j wystaw ie p la- 
styków -am atorów ; by ły  
to  dw ie pełne smaku 
artystycznego m ozaik i, 
świadczące o c iekaw ej 
indyw idua lnośc i ich 
tw órcy, jego opanowa­
niu warsztatu i  k u ltu ­
rze.

Na obecnej wysta­
w ie  Korek prezentuje 
12 u tw orów : mozaiki, 
p o rtre ty  olejne, studia 
kobie t i obrazy szcze­
cińskiego pejzażu. W y

pada stw ierdzić, iż 
ten uzdoln iony a rty - 
sta-am ator najc iekaw ­
szy jes t w łaśn ie  w 
mozaice. Widać, że to 
jego „genre” . P ortrety 
„N ik ifo ra ”  i  ..Starego 
człowieka”  (Hem ing­
waya) grzeszą niepo­
radnością. M ozaikowy 
ko lorysta zawodzi, 
gdy p rzyjdzie  mu trzy 
mać pędzel w  ręku, 
gdy kolorem chce 
kształtować formę.

O W IE LE  bardzie j 
udane są jego szcze­
cińskie pejzaże malo­
wane płasko, zwłasz­
cza „U lica  W ie lka ” 
dowcipna form a ln ie  i  
„fa k tu ro w a ”  ryba.

M oza ik i natomiast 
bezbłędne. Urzekają 
pomysłem („Mozaika 
I I I ” ), smakiem ko lory 
stycznym (zielona „M o 
zaika I I ” ), (niebieska 
„M ozaika I ” ).

W YSTAW A — ja k  i 
poprzednie in dyw idu a l­
ne pokazy amatorów w 
Zamku — jest w y n i­
k iem  aktywności is tn ie ­
jącego od k ilk u  m iesię­
cy przy W D K  K lubu 
P lastyków - Amatorów. 
Cieszy jego ruchliwość, 
dająca nam możność 
śledzenia pracy a r ty ­
stycznej jego członków 
— m iłośn ików  sztuki.

w r ■ i  *  ■
m  ■  ■  •  ■
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N A  P R ZY K ŁA D  jak iś  chłopiec — chyba de­
zerter — tchórz, ale co tam, cóż za różnica, sko­
ro .n ie  żyje? M ia ł rozpruty brzuch, podtrzym y­
w a ł wnętrzności b rudnym i rękam i i jęczał o wo­
dę, póki nie skonał. Jak i bałagan, jaki... Pytasz, 
co z koniem pikadora? N ie m iałam pojęcia, 
Glenn, nie m iałam  pojęcia, póki... S łuchaj, k ie­
dyś wniesiono do mego pokoju dwoje starusz­
ków. To było w  Chinach w pewnej wsi w  po­
b liżu  frontu . Jeżeli w  ogóle tam można mówić 
o froncie. Przyłączyłam się do grupy korespon­
dentów wojennych, żeby popatrzeć na przedsta­
w ienie spoża barrera, ja k  powiedziałeś. Przynie­
siono tych dwoje staruszków, bo chciano ich 
wyratować, męża i żonę, chociaż trudno by na­
w e t było odgadnąć ich płeć, ot, szkieleciki, gna­
ty  obciągnięte kaw ałk iem  skóry —■ u m a rli te j 
samej nocy. Głód. T rzym ali się za ręce, uśmie­
chali i n ic nie m ó w ili. T y lko  porzęzili troszkę i 
brody im  opadły, na jp ie rw  on. a w  pół godziny 
później ona. Nie* m ie li zębów w  rozwartych 
czarnych ustach —  czuć ich  było strasznie. K ie ­
dy ju ż  b y li nieżyw i, śm iali się jakby  z nas ży­
wych, i  nie puścili swoich rą k  nawet po śmierci. 
N ie m ieliśm y wifele czasu na pogrzebanie ich, 
m usie liśm y uciekać. Zby t w ie le  w idzia łam , 
Gleen, zbyt w ie le  w idzia łam . Może te w o jn y  są 
potrzebne, żeby zrobić pacyfistkę nawet z Tracey 
Cowles.

—. Uspokój się. Skipper, nap ij się ka w y — 
rzek ł Glenn. —  A lbo  wiesz co, Thumbs, daj je j 
kieliszek. A le  m y mamy ty lk o  tequilę.

— Dziękuję, nie p iję , kiedy prowadzę samo­
lo t. W ystarczy m i kawa. —  Glenn przypatrywał 
je j się, gdy piła.

—  Straciłaś trochę na wadze, prawda? —  spy­
tał.

— Nie. Od czternastego roku żyda moja waga 
się nie zmienia. Starzeję się ty lko . W olałabym, 
żebyś nie m iał aż tak bystrych oczu, kapitanie 
Kammers. N ie mogę u kryć przed twoim  wzro­
kiem  ani jednej zmarszczki.

—• Przestań. I  nie dopom inaj się komplemen­
tów , to do ciebie niepodobne. Te tw o je  zmarszcz­

k i wcale nie są takie  nie pociągające. Dwa znaki 
zapytania przy kącikach ust i  w yk rzykn ik  m ię­
dzy brw iam i.

— To od choroby, k tóre j się nabaw iłam  od 
ostatniego w idzenia z tobą.

— Jesteś chora? A  cóż ci jest, na m iłość bo­
ską? —  spytał Glenn nieco zaniepokojony. 
Uśmiechnęła się.

— Słuchaj, Tracey, siedzieć na ty łk u  i myśleć 
to nie w  tw o im  typie  — rzekł Glenn. — Z tego 
nie wyjdzie, nic dobrego. Tobie potrzebne działa­

nie. Nie chodzi o to, ż€byś siedziała i  patrzyła 
ja k  in n i się masakrują, tak ja k  rob iłaś dotych­
czas — ale żebyś coś sama robiła. Rób coś, dzia 
ła j, walcz, jeżeli musisz, zostań, ja k  chcesz, ja 
kim ś p iekie lnym  torreadorem — cudnie byś w y 
glądała w  obcisłych portkach —  ale skończ 7 
tym  cholernym przyglądaniem się w idowiskom, 
które św iat urządza na swej k rw aw e j arenie.

—  Dzięki za poradę, panie doktorze Hammers 
— powiedziała Tracey z oczyma u tkw ionym i 
w  Glenna, k tó ry  odsunął krzesło i zaczął chodzić 
tam  i  sam w  długie j, pustej sali ta k i podnieco­

ny, ja k im  go jeszcze Thumbs nigdy nie oglądał. 
—  To jest w łaśnie jedna z przyczyn, dia której 
powróciłam . Działaj — Boże, cóż ja  innego ro­
bię? Jak sądzisz, po co siedzę w  Acapulco?

— Nie wiem. W łaśnie nie w iem, Tracey. Tam 
się zrob ił ra j nierobów, ja k  m i opowiadają.

— O właśnie. A  n iektórzy z tych nierobów są 
bardzo ważni i mają ogromne wp ływ y. Staram 
się im  podłożyć petardy pod ty łk i i jakoś ich 
ocknąć, otrząsnąć z zadowolenia z siebie. Nie 
wyobrażasz sobie, Glenn, ja k  trzeba działać, żeby 
móc jakoś urządzić garstkę bezdomnych ludzi. 
Są wszędzie, w  Szanghaju, Hong Kongu, na Ku­
bie, w  Meksyku — Żydzi, Hiszpanie, Niemcy, Po­
lacy, bo ja  wiem? — tysiące, setki tysięcy. A te­
raz jeszcze Francuzi, dzieci angielskie, które trze 
ba ewakuować, uchodźcy, uciekają z obozów 
koncentracyjnych, idą w  zawody ze śmiercią, to r 
turam i, samobójstwem, ludzie bez ojczyzny, któ 
rzy potrzebują papierów, wiz, zezwoleń na pra­
cę, pieniędzy — w  Meksyku niektóre z tych rze­
czy można dostać za pieniądze. I  po to  siedzę w 
Acapulco. Dzia ła j — a co ty  wiesz o pracy? Tu­
taj? W tej dziurze? Myślisz, że połów rekinów  to 
taka ważna praca? A zresztą sam ich nawet nie 
łowisz, inn i to za ciebie robią. Ty ty lko  sprzeda-- 
jesz to  zalatujące paskudztwo z niezłym, ja k  są­
dzę, zyskiem, a Thumbs buduje wychodki —  nie, 
nie w idzę żadnych podstaw, żebyś m ia ł być taki 
laluś... Och, Glenn, Glenn, kiedy myślę o tobie, 
ja k im  byłeś... chciałeś dowodzić w łasnym stat­
kiem, stać na mostku i... już  zapomniałeś?... Daj 
io papierosa, Thumbs.

Thumbs pogrzebał w  kieszeni, ale m ia ł w  niej 
y lko fa jkę  N im  zdołał znaleźć papierosy, Glenn 
v y ją ł z ust skręta, k tó ry  w łaśnie sobie przygoto- 
va ł i  w łoży ł w  usta Tracey. B y ł to  ich stary in ­
tymny gest i  gniewna tw arz Tracey rozjaśniła się.

(Ciąg dalszy nastąpi) ( 57 )

SZCZECIŃSCY LAU REACI

WIOSNY OPOLSKIEJ”

TEGOROCZNA „W iosna Opól-  
ska”  —  obchodzona jako dorocz­
ne św ięto i  bilans osiągnięć życia 
ku lturalnego na Ziem iach Zacho­

dnich  — przyniosła środowisku  
szczecińskiemu k ilk a  zaszczyt­
nych nagród i  wyróżnień.

Największe sukcesy odnieśli 
nasi artyści-plastycy. Na w y­
stawie opolskiej l  nagrodę w  
dziedzinie g ra fik i przyznano Ma­
rianow i NYCZCE, a wyróżniono  
również prace Jana ZD A R E W l- 
CZA i  G rażyny H A R M A C lN - 
SK1EJ.

Z  o k a z ji ¿ W io sny O p o lsk ie j’ » 
zo rg an izo w an o  też w ie lk i  tu rn ie j 
p o e ty c k i. Na o ko ło  600 nadesła­
n ych  w ie rszy  ty lk o  18 zna laz ło  
6ię w  sp e c ja ln ie  w y d a n y m  z b io r ­
k u  po e z ji, w  ty m  w ie rsze  B U R - 
S E W IC Ż A  i L IS K Ó W A C K IE G O  ze 
Szczecina oraz K U R IA T Y  z K o­
szalina (cz ło nka  szczecińskiego 
o d d z ia łu  Z L P ). J u r y  tu rn ie ju  
p rzyzn a ło  I I I  nagrodę Czesławo­
w i K U R IA C IE , w y ró ż n ia ją c  ta k ­
że jed en  z  w ie rszy  B U R S E W I- 
C ZA.

„ G RAND PRIX ”  FESTIW ALU

SZCZECIŃSKIEGO

O G LĄ D A LIŚ M Y  ju ż  zatw ier­
dzony do wykonania p ro jekt me­
dalu „G rand P rix”  (w ie lk ie j na­
grody) przeznaczonego dla autora  
pracy, uznanej przez ju ry  za na j­
wybitniejszą na wystawie, która  
— ja k  wiadomo  — otwarta będzie 
w Szczecinie z okazji Ogólnopol­
skiego Festiwalu Malarstwa  
Współczesnego w  dniu  21 lipca  
br. A utorem  pro jektu  pięknego me 
dalu jest szczeciński artysta Sła­
w om ir LEW IŃ SKI. Wydane będą 
również medale dla autorów in­
nych wyróżnionych prac m alar­
skich oraz d la tych osób, które 
przyczyn iły się do organizacji te j 
w ie lk ie j i  ciekaw ie zapowiadają­
cej się imprezy artystycznej.

CO Z TEATREM PROPOZYCJI?

Z Ż A L E M  d o w ia d u je m y  się, że 
p o p u la rn y  a r tys ta  naszych tea­
t r ó w  d ra m a tyczn ych , tw ó rca , o r­
g a n iza to r  i g łó w n y  reżyse r za- 
S iu tonego T e a tru  p ro p o z y c ji L e -  
sia-w- M A Z U K K IE W IC Z  opuszcza 
Szczecin, przenosząc się od no­
w ego sezonu do te a tru  w  K a to ­
w icach .

W y ja zd  M a zu rk ie w icza  je s t n ie  
w ą tp l iw ie  dużą s tra tą  d la  nasze 
go  ś rod ow iska , k tó re  — z ró ż ­
n y m  pow odzen iem , ale z n ies łab­
ną cym  zapa len i i en e rg ią  — us i­
ło w a ł on z a k tyw izo w a ć , d a ją c  w  
Tea trze  P ro p o zyc ji c y k l  ba rdzo 
in te re s u ją c y c h  prze ds ta w ie ń , Za­
pozna jąc pub liczność szczecińską 
z w ie lu  w y b itn y m i po zyc jam i 
w spółczesnego re p e rtu a ru ;

Żegnając z żalem i wdzięcznoś­
cią Lesława M A ZU R KIE W IC ZA  
wyrażamy jednocześnie niepokój 
co do dalszych losów stworzone­
go przezeń Teatru Propozycji —  
i  nieco nadziei, że prowadzenie 
tej p lacówki będzie jedną z nie-  
ostatnich trosk dyrekc ji naszych 
teatrów.

G O RKI W K LU B IE  TPPR

J A K Ą Ś  o d m ia nę  — chociaż 
m n ie j dopracow aną — t ,T e a tru  
P ro p o z y c ji”  p ró b u je  w pro w a d z ić  
u s ieb ie K lu b  TP P R . B y liś m y  
ta m  na in a u g u ra c y jn y m  w ieczo­
rze  z c y k lu  pośw ięconego upo­
w szech n ia n iu  d ra m a tu rg ii r o s y j­
s k ie j i ra d z ie ck ie j. Na p ie rw szy  
o g ie ń  posz ły  fra g m e n ty  trze ch  
s z tu k  G o rk ie g o : „M ie szczan” ,
„W ro g ó w ”  i „N a  d n ie ”  w  w y k o ­
n a n iu  a r ty s tó w  te a tró w  szczeciń­
s k ic h  (m .in . H a lin y  P R Z Y B Y L ­
S K IE J . M a r ii B A K K A , H a lin y  
K A Z IM IE R O W S K IE J . Leop o ld a  
M A T U S Z C Z A K A . Z b ig n ie w a  RO­
M A N A . Jerzego S O B IE R A JA , w  
re żyse rii J . G IE R S Z A N IN A ). W y­
ko n a n ie  ty ch  fra g m e n tó w  b y ło  
dość n ie ró w ne , w  sum ie  je d n a k  
w ie czó r sp e łn ił s w o je  za­
da n ie  zw łaszcza, że u zu ­
p e łn io n y  b y t p o p u la rn ym  re­
fe ra te m  le k to rk i TPP R  A . 2 U K -  
R O W S K IE J o ży c iu  l tw ó rczo śc i 
w ie lk ie g o  p isa rza . In ic ja ty w ę  
K lu b u  TPP R  p o w ita ć  trzeb a z 
u zn an iem . C zeka m y na  dalsze 
w ieczo ry .

WYJSC ZZA B IU R E K !

T A K IE  hasło — ja k  najbardzie j 
słuszne — rzuc ił k ie row n ik  W y­
działu K u ltu ry  W RN mgr BORO­
W IECKI na zebraniu organizacy) 
nym szczecińskiego oddziału  
Związku Teatrów Amatorskich  
(tak przemianowano dawny, bar­
dzo u nas dotychczas niem rawy, 
Związek Teatrów i  Chórów Lu ­
dowych). M n ie j teoretyzowania, 
seminariów i  ana liz  —  więcej 
bezpośredniej pomocy zespołom 
amatorskim.

Jeże li has ło  to  będz ie  p o d ję te
i  z rea lizo w a ne  — n o w y  zw iąze k  
sp e łn ić  m oże ba rdzo  w ażne za­
da n ie . i
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